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Pnedplata wynosi: we Lwowl* rocinie 18 *łi —

p irocuni 9 -ir. — kwartalnie 4 rir. 50 et. — 
miesięcznie 1 sir. 50 cu 

Z przesyłką poeatoWj w Paźstwlo Austlj iCklBW
rocznie 29 kr. — półrocze ® 11 kr. — kwarta
nie Ł sir. 50 c i — miesięcznie 1 alr. 85 ct.

Z prze*' .- ■] locstową za granic;: do cały A  Niemiec i 
rocznie 16 talSrójr 20 srg., kwartalnie 4 taL
f, Brg. do Francji i Anglji rocznie 108 franków
rwartalnie 27 franków — do Belgji, Wfocb 
Bzwajcarji rocznie 80 fr., rwartalm 20 fr.

We Lwowie Środa d. 13. Maja 1874. Bok ■.

V Knmer pojeiylczy tosztnie 8 ct

•groszenla przyjunją: we L
„Dwennrta Polskiego1

L w ó w  12. maja.
System parlamentarny żadnemu z członków 

rządu nie utrudnia czasem tak mocno jego za
dania, jak ministrowi spraw zewnętrznych, zmu
sza on go bowiem do mówienia tam, gdzie naj- 
właściwszem byłoby milczeć. Dla tego też kie
rownicy polityki zagranicznej wszystkich państw 
europejskich najczęściej i najchętniej w takich 
razach zasłaniają się nic nie znaczącemi ogólni
kami i odpowiadają na interpelacje tak dwuzna
cznie, jak wyrocznia delfijska. Zarzutu tego nie 
można atoli uczynić oświadczeniom hr. Andras- 
sego, wywołanym przez interpelacje w komisji, 
budżetowej austrjackiej delegacji do spraw 
wspólnych, a mianowicie przez interpelacje pp. 
Sehaupa, Grossa i Scrinzego. Na zapytanie pier
wszego z tych panów, minister scharakteryzo
wał otwarcie i dobitnie stanowisko, jakie Austrja 
zajęła wobec kurii rzymskiej. Położył on na
cisk na to, iż prowokacja do walki wychodzi z 
przeciwnej strony, a rząd bynajmniej nie ma 
zamiaru naśladować Bismarka i prowadzić za
czepnie kampanję przeciw hierarchji kościelnej, 
lecz natomiast bronić będzie kompetencji swojej 
świeckiej władzy przeciw zamachom jakiegokol
wiek rodzaju. Hr. Audrassy skonstatował da
lej, iż daje się dostrzedz w skutek jego noty 
pew ne uspokojenie umysłów w obozie rzymskim, 
i uspokojenie to przybierze niewątpliwie coraz 
stalsze kształty ku zawstydzeniu tych wszystkich, 
co sprzeciwiali się ustawom wyznaniowym, jak 
gdyby one były zamachami na religijnosu i na
dogmata wiary. 1 . * , ,  .

Szersza, ogólnie europejską doniosłość mia
ła odpowiedź ministra ua uwagi pp- Grossa i 
feerinziego. Hr. Andrassy nie mógł wdawać się 
w ocenienie wiadomości Timeća, której poświę
ciliśmy osobny artykuł temi dniami, wjjrzek 
atoli, iż jakkolwiek na razie nic nie zagraża po
kojowi i żadne mocarstwo nie żywi planów wo
jowniczych, to jednakowoż między narodami i 
państwami istnieją antagonizmy zbyt głęboko w 
interesach i uczuciach uzasadnione, by można 
wierzyć w pokój długo trwający. Stosownie 
do tego stanu rzeczy zachowuje się i za
chowywać się po w inna zdaniem ministra. Austrja. 
Nie może ona mieć planów agresyinych, i dla
tego też hr. Andrassy nacechował jak należało, 
plotkę dziennikarską of ukartowanym niby, roz
biorze Turcji. Austrja owszem stara się ile mo
żności zażegnać każdą burzę i usunąć wszelkie 
Jtcllizje, bo B ereś jej leży w utrzymaniu poko
ju. Nie może ona jednak skutecznie odegrać roli 
pośredniczącej, jeżeii nie będzie imponowała na ze 
wnatrz swoją siłą zbrojną, z którą liczycby się 
musiał każdy sąsiad. Czy to w razie dalszych 
zamachów Niemiec przeciw Francji, czy w razie 
jakich zawikłań na Wschodzie, głos Austrji bę
dzie miał doniosłość o tyle tylko, o ile będzie 
poparty groźną organizacją wujskową. Idealne 
czasy powszechnego rozbrojenia nie nadeszły 
ieszoze i nie można jeszcze orężówr przekuwać 
na lemiesze, skoro o ścianę postępują sobie 
wprosi odwrotnie. Ten był sens mowy hr. An- 
drassego.

W dalszym ciągu posiedzenia komisji, mó-

Z A K R Y T E  K A R T Y
P o w i e ś ć  t i  s p ó ł c n e s n a  

w trzech tomich
przez

J A N A  Z AC H  A B  J ASIE W IC Z  A.

Tom pierwszy.

wiono o sprawach bandlowo-politycznych, i kon
statujemy nie bez zdziwienia, iż nikt. nawet ża
den z posłów polskich, me zapytał, jak się w tej 
mierze kształtują stosunki z Moskwą? Dotychczas 
utrudnione one są niezmiernie nietylko moskiew
skim systemem cJuwym, aj ‘ także szykanami ze 
strony tamtejszych kolei żelaznych, najbardziej 
zaś aiedorzecznemi zacofanenu urządzeniami 
policyjnemi i paszportowemu Co się tyczy ceł, 
rzad carski może sprzeciwiać się pewnym zmia
nom z ważnych, a nieraz uznania godnych po
budek ekonomicznych — me ma atm najriAtef- 
szeeu racjonalnego argumentu, dla itóregoby az 
w samo serce Europy sięgać miai zaniechany 
już w Chinach i w Japonji system odosobnienia 
i zamykania granic, co się zaś tyczy trudności 
czynionych austriackiemu zwłaszcza handlów, ze 
strony moskiewskich kolei żelaznych, przediita- 
wski minister handlu mógłby zdumiewające śzeft- 
góły opowiedzieć hr. Andrassemu. Najwięcej 
cierpi na tern Galicją, na tak wielkiej przestrzeni 
granicząca z krajami przez Moskwę zal ranemi, 
i dlatego też byłoby rzeczą 111 u w łaśnie po
słów nalegać na kroki dyplomatyczne w tym 
kierunku._______ ______________

M i i i  lityczni Mis."
Wiedwfi 9. maja.

I i .  A .) Na wniosek p. Koppa postanowili posło
wie z Dolnej Austrji, po zamknięciu se*ji delegacji 
wspólnej, zwołać konferencję ss. ojego stronnictwa do 
Krems, i zaprosić na nią wszystkich dolnoaustrjackich 
posłów do Rady państwa i do seimu, jaaoteż wszy
stkie liberalne stowarzyszenia polityczne.

Ełr. Andrassy jak w austrjackiej delegacji tak i 
w węgierskiej poczynił oświadczenia co do p olityki za
granicznej. Dr. Falk wezwał go przy tej sposóhuo*ci. 
by objaśnił prasie niemieckiej właściwy charakter kwe
stii siedmiogrodzko-saskiej, którą praat. ta przedstawia 
jak najfałszywiej.

W  ciągu tego lata zv ołany będzie do Karłow.c 
kongres kościelny grecko-nieunicki, który w pierwszej 
linji zająć się ma wyborem patryarcky.

W  Styrji krząta się wydział krajowy wraz :: wy
działami powiatowemi około sprawy reorganizacji gmin. 
Jest imano wicie mowa o utworzeniu „gmin admini
stracyjnych,“ tj. okręgów gm innych, do których na
leżeć ma t. z. poruczouy zakres działania. Opozycja 
przeciw temu projektowi wychodzi ze strony autono
micznych reprezentacji władz powiatowych, bo „gm i
ny administracyjno" m ogłyby objąć wielką część ich 
czynności i uczynić wydziały powiatowe prawie zbv- 
tecznemi.

(Ciąg dalszy.)
Z  niemałą radością usłyszała Fryderyka znany 

chód po wschodach, pana W ojciecha.
  Herein! powtórzyła za mężem na zap Llranie

do arzwi, łagodząc swoim dźwięcznym miły m głosem, 
szorstkie da isiaj idezwanie się męża.

Rozpromieniona twarz pana W ojciecha ukazała 
się na progu.

—  Gut Abend ! Gut Abend f kaleczył po niemiecku 
poczciwy pan W  picie eh.

Odpowiedziano mu grzecznie tym samym językiem 
i podano krzesło.

Odyby pan W ojciech  był w tej chwili psycholo
giem, njrs ałby coś niebezpiecznego dla siebie.

Pan Blumle podniósł się wprawdzie z krzesła, ale 
na to tylko, aby po przywitania usiąść czem prędzej 
w pozycji człow ieka, który ma widoczną i przewagę 
nad obecnymi. Twarz jego wyrażała spokój, ale oraz 
i energję niezwalczoną. Cała ]ego postać.  przez nieu
stanne czytanie operacyj wojennych przybrała coś żoł
nierskiego. Wąsy miał podkręcone do góry, czarne 
Łakenbardy najeżone, brakowało tylko munuuru i pi- 
kelhauby, a byłby zupełnie podobny do ty ch , któi zy 
mężnie w alczy 11 pod Sadową.

Fryderyka siedziała obok niego z robótkę w ręku. 
Jej blada twarz trochę zasępiona reL.asmła się na 
widok pnna W ojciecha, który przynosił zawsze dobry 
humor ze sobą.

Rozmowę jak zwykle prowadzono po niemiecku. 
Po kilku ogólnych rysach , malujących dzisiejszą ra
dość i oeremonję powitana gościa niespodziewanego, 
wywołanych .zapytaniami F ryderyki, < rozpoczął pan 
W ojciech konwersację powszechną.

R z y m  2. maja.
(W ) W  parlamencie toczą się bez przerwy obra

dy nad finansowemi projektami (prow edim ent’ finan- 
ziari) p. Minghettego, a pomimo ślepej opozycji sta
wianej przez skrajną lewicę, która nie dlatego im się 
s[ rzeciwia, że je za złe uważa, ale dlatego, że są u- 
tworem zachowawczego stronnictwa, —  nie ulega .już 
dziś wątpliwości, iż wszystkie bez wyjątku uchwalune 
zostaną. Izba uchwali nawet rozciągnienie do Sycylji 
słynnego monopolu tytoniu zwanego regia cointeressata 
dei tabacchi, od którego wyspa ta była dotychczas wol
na Już sama wiadomość o zaprowadzeniu tego mo
nopolu wstrząsnęła całą Sycylją , bo uprawa tytoniu i 

rzemysł cygaróvr są tam niezmiernie rozpowszechnio
ne krocie 1 odzin byt swój i znaerne majątk: przemy- 
„ W  temu zawdzięcza, a mieszkańcy chętnie poprze- 
s aiac na własnych doskonałych wyrobach najmniejszej 
- W !  nie mają palenia cuchnących ,i obrzydliwycl ku- 
°  onków łodyg i suchego chwastu, jakiumi nas tutaj

=— Więc, przyjechał wreszcie pan A ndrzej! rzekł

p r o ., .

£ T .  p f A o -
drzej tak mi dzisiaj wyglą a >

na stałym lądzie sławna regia zatruwa. Ale nie po
mogą protesty, prośby i wołania Sycylijczyków, któ
rzy cUętnie ofiaiują p. Minghettemu podatek od tyto
niu i cygar, byle im własne fabryk, zostawił. Samo- 
kupcy włoscy są chczwi i nieubłagani juk śmierć, a 
rząd musi ich słuchać, bo tak. p. Balduino naczelnik 
regii tytoniów jest jednym z najgrubszych kapitalistów 
włoskich i siła rzeczy trzyma w swojem ręku.

Co się zaś tyczy innych piojektów finansowych, 
nie są oue wcale połączone z uciskiem ludnuści cz ę 
ści W łoch  jak projefct tytoniowy, lubo zasadzają się 
naturalnie u % powiększeniu już i tak dość Wiolkiuh po
datków. -  Jednak to powiększenie nie może stać się 
zbyt uciążiR/em dis kraju. Izba uchwali proiekts p. 
Minghettogo nie dlatego, iżby w nich widziała ideał 
d akoriałości, albo żeby oyła oddana prezesowi -ady 
ministrów, ale dlatego, że naród cały oh ee , aby jak 
na;predzej skończono z niedoborom, który jest rakiem 
toczącym wszystkie międzynarodowe stosunki W łoch. 
Owoż projekta p. Minghett.ego są drogą, nic jedyną 
a nawet i nie najlepszą podobno —  do wydobycia się 
z tegc zabójczego niedoboru, a por .eważ inrych dróg 
nie ma w tej chwili na dorędziu, więc izba i kia i 
tą się chętnie puszczą, b y k  tylko prędzej. Taki jest 
istt tuj* wy. .-/ad nie całkiem zrozumiałej dla wielu za
gadki powolności, jaką izba z wyjątkiem skrajnej a 
ni-poprawnej i systematycznie opózyeymej lewicy oka 
żuje p. Minghettemu.

Podobna, że sympatje parlamentu dla niego za
czynają się i kończą na tej powolności w toczących 
się obradach. Co eię zaś tyczy starej większości, na 
jaką p. Minghetti liczył z gó~y, tej dotychczas nie 
ma śladu. Posiowie, którzy dLlś głosują za nim. jutru 
gotowi głosuwać przeciw niemu. A  przecież prazep 
rady w znakomitej swej mowie z d. 22. kwietnia 0- 
świadczył, iś po za obrębem politycznych opinji i ró 
żnic spodziewa się dotąd utworzyć wielkie administra
cyjne stronnictwo składające się z ludzi wszelkich oa- 
oieniów, którym dobro kraju leży p-zedewszystkiem 
na sercu. Pomysł to zapewue szlachetny, wzniosły, i 
r,danie zbawienne dla Italji. A le przed rdezwą taką 
do izby i do narudu potrzeba było postawić jasno ad
ministracyjny pi ogram, ukazać im chooiażby wielkie- 
ir-i pociągami nakreślony . w głównych zeazk.cowany 
zarysach obraz całuj reformy administracyjnej, jaką 
minister p-zeprowadzić zamierza. W ów czis nie zabra
kłoby mu było współdziałania i pom ocy ludzi dobrej 
woli, i w izbie samej byłby się znalazł znaczny od
łam skłunny do popierania go. A le zamiast wystąpić 
z całością tej wszechstronnej poprawy rzeczy publi- 
cznei. zarńias* zaświecić jej wspaniałą pełnią i słucha
czy swoich olśnić jej ponętami, do odbic.a których 
wymowa p. Minghettago edułs się umyślnie stworzoną, 
prezes rady a minister finansów ograniczył si<_ dotych
czas na fiD°.nsowej kwesfji, na nmdoborze, na nowych 
podatkach, jedynym sposobie przezeń wynalezionym 
dla zapobieżenia niedoborowi temu. Owóż trzeba było 
czegoś więcej, by obudzić ku subie ufność i życzli
wość w narodzie tak z natury nieufnym, podejrzliwym 
i zimnyn jak n»cód włoski, w izbie, którą tylko pro
wadzić można alDC uaazwyczą, głębokiem i dobitnem 
rozumowaniem, albo śmiałą i porywającą inicjatywą. 
Stronnictw tu nie ma zaślepionych i meDrzejedranych 
jak wh Fr«ncji i w Hiszpanji; jest jedno tylko nieprzeje
dnane i ślepe —  stronnictwo klerykalne, ale takowe 
ani iudnegu członka nie liczy w parlamencie. Sam więc 
p. Minghetti sobie winien, jeżeli dotychczas nie posiada 
stałego^ i pośw.ęeonegc sobie stronnictwa w izbie i w 
narodzie. Stronników nikt z gory nie zyskuje, alewte- 
• /  ^ ° F ero k10dv program wypowie, plan rozwinie, 
.deę swą rozświeci i postawi w y.oko na świeczniku, 
lym czi sem p. Minghetti milczy od chwiu jak objął 
Si ar rządu, to jest blisko od roku. Dotąd dowiedziano 
sic jedynu od niego, żf chce m eć liczne stronnictwo 
złożone z ludzi różnych politycznych odcieni, którzy 
pragną wielkiej reformy administracyjnej, tudzież że 
można zaradzić niedoborowi przen nałożenie nowych 
podatków , —  now ość_ o której podobno nikt nie 
wątpił. ____________________

•'rzBi p n t i  I
Bióro adminiitracji
place HalicMir i Ajencje A. Piątkowsl 
plac katedralny, we Wiedniu, w HamLurgu, Frani 
furole n. fc,, w berllnle, w Lipsku, L.zyle 
[bzwajcai ,a] i Wrooiawlu pp. Hassenstein & Yo- 
gler, w Wiedniu: F. L8b, B. Moaie.

Qg<C .1 3Hla przyjmują si§ za opt- :ą 6 ct. od miejsc, 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(nonpareille) oor4cu opłaty stemplowej 30 <?.- :a 
każuoriuiowe umieszczenie.

Listy Z plenlądznl znają hyć prŁesaitani f r a n c o '  ć (r 
administracji „Dziennika Polskiego*.—Łfisty leklu -̂ 
macyjne nie opieczętowaoe uii ooótegaj„ optic e

M&nilSllTDLÓl ntilńtcja aib z t e w

^uia wczorajszego składał królowi wierzytelne 
swe baty nowy poset turecki Karateodori-Effendi, z se
kretarzami Chrysiaino-Effendim i Jusufem-Effendim i 
z innymi urzędnikami poselstwa. Chrysidi-Effendi prze 
pędził k i1 kanaście lat w Wiedniu i był przed dwoma 
laty w Rzymie przy Foci»desie-beju odwołanym ztąd 
za nieszczęsne wyjednanie łańcucha najwyższego or
deru Anuncjaty dia M ahmuda-baszy, któremu rząd 
włoski musiał go późniei odebrać gdy dostojnik ten 
byi sądownie oskarżuny o zdzierstwaikiadzież. Chry 
sidi-Efifendi ostrzegał zaweram swego naczelnikr i od
radzał mu ubiega' się o tak drażliwy zaszczyt dla w, 
wezyra. Ale go nie usłuchano. Zdolny ten dyplomata 
w rócił obecnie do Rzymu z posłem, który jbst jsge  
sow ągrem , i ze śliczLą młodziutką małżonką, którą 
niodaviuo poiął w Carogrodiie.

Król wy-jtózio d. l ig o  b. m. do Florencji na 
wystawę rolniczą a . tam uda się do San Ruseare. 
D o R*” mu zaś wróci na uroczystość statutu włoskie
go, k óra przypada w pie-wszą niedzielę czerwca.

W czoraj umarł we Florencji znakomity pisarz i 
estetyk omasoo, o którym florencki wasz korespon
dent obszernie wam zapewne doniesie.

Przestał wychodź j giośny organ skrajnego libe
ralnego stronnictwa la R ifor-mai bezwarunkowa wiel
bicielka p. Biomarka i polityki piuskiej. Ponieważ w 
całych W łoszech uwybitnia się coraz bardziej reakcja 
przeciw Niemcom i niemiecczyżnie , koło czytelników 
P ifonny  uszczuplało się z dniem każdym, chociaż jak 
pow iaaaio, otrzymywała zapomogę z funduszów króla 
hanowerskiego.

Hum orystyczny tutejszy dziennik U Don Pirlon- 
cino dobrze nieraz o rzeczach watykańskich uwi»da- 
miuny, zawiera ciekairy bardzo artykuł wcale nie żar- 
tobli, y f w którym dowodzi, że nominacja monsignora 
Jaccbiniogo nowego nuncjusza w Wiedniu , jest w y
łączną spiawą księżnej Zofj z Branickich Odescalchi, 
w której domu prałat ten był pieczeniarzem Podług 
Eon Pirloncino monugnor Jacobini zostawał w wiel
kiej zażyłości i przyjaźni z mon&igiiorem W łodzimi- 
rzem Czackim, siostrzeńcem księżnej Zofji, który po
syłał ciotkę do Papieża, by jego przyjacielowi wyro
biła tę nuncjaturę wbrew kardynałowi Antoneilemu. 
Pani Odescalchi ma być wszechwładna w tej chwili 
w Watykanie, tak dalece, iż ksiądz Czacki zastał n i
by osobistym sekretarzem ojca świętego, i jakoby na
leżał do grona tych czterech czy pięciu, którzy listy 
papieża w rzeczach sumienia i polityici wprosi don 
pisane otwierają i odpowiadają na nie. Zostawiamy od
powiedzialność tej wiadomości Don Pirloncinowi i ks. 
Czackiemu, który ją  oddpwna rozgłasza w tutejszych 
salonach polskioh ozy pół-poiskich Ale jeżel' tak jest, 
to wio „z ujemy polskim korespondentom jeg o  uwięto- 
bliwości i ko .ciołcwi npszemu biednemu !...

że nie dałby się tak

w p r « i

nie potrzebuje bić się , Me uroda mę czy y 
jest często bardzo znacznym kapitałem

—  Jak to p«n rozumiosa, podjął pan J
jaki to ma być ten kapitał? , „ . rnhu

—  Kapitałem nazywam to , czem
można. ‘ , . L

—  Jakież zt^d zastosow anie dc pana n iz  ]a
—  W idziałi n nieraz, że u w a s r y c h  kobiet naj

więcej znaczy powierzchowność.
—  Cóż ztąd wyiiły wł ? • •
—  Ztąd w ypływ a , że pan Andrzej p ^ y  swojej 

układnej pow ierzchowności mógłby —
—  M ógłby —
—  M ógłby... dobrze, to jest, jak u via0 to sł/w o 

tłumaczą —  bogato się ożenić! „ r .
Pan Blum. spojrzał tutaj ukośnie na pana l- 

ciecha W  spojrzeniu tem było trochę ciekawości, ale 
więcej ji kiegoś tajemnego niepokoju.

-■  Z d ije  mi hę —  wtrąciła Fryderyka —  żu pan 
Andrzej przy swoich dobrych przymiotach m ógłby się 
nawet ożenić z księżniozką!

—  Nie chodzi tu moja droga o herb książęcy, ale 
o dobry -posag! rzekł pan Blumle. ,

Fryderyka, która nigdy majątku od hemu ksią
żęcego odłączać nie um iała, spoirzała z zadziw: i- 
niem na męża, który uśmiechał się z jakąś niemiłą 
ironią.

—  Co do tego, zawołał z ‘smta ss pan ojciech—  
to pan Andrzej może wybierać sobie w koi cu m iku! 
A a.tórażby panna, uhoćby nawet księżniczka z miljo- 
nem, nie poszła za m ego?

Na ustach pana Bliimla zastygł nu chwilę u- 
śmie oh.

—  To prawda —  rzekł po chwil spokojnie —  u rzekł^ĄrfibjziiŁ —  .wiąljfo h

was można łatwo podbić serce k ob iecy  ta~tyIko~za~
chodzi trudność że kobiety waBze pragną wprawdzie 
miljonów, ale same ich ni© mają!

P tn W ojciech pogłaskał kilka razv wąsy i mil
czał CZŁB nigjakh J ^

_  O miljony me tak łatw o, ozwał s ię , ale tak 
źle znowu nie jest. a

p a r '  pal,,a A de-bo-t —  że pa- 
nu Andrzejowi zdałby się jeśli ni miij m , to przy- 
najmmęj —  półm iljom k! Bez tego nie ma interesu!

Pan. W ojciech był dzisiaj w złotym humorze. Pro
gram dzisiejszego wieczoru udał się wybornie, żyd na 
czas pi zawiózł proch, oracja i kantata wypadły do
brze -  % tego winko było wyśmi jnite, czegóż wię
cej p >trzeba, aby nie być optymistą?

Pizym różył lewe oko i uśmiechnął się do pani 
Eryderyki.

—  Półmiljonik, rzekł do niej z uśmiechem, to je
szcze nie jest rzecz tak wielka!

Pan Blumle najeżył bakenbardy i posunął reką 
po brodzie.

—  Nie znam stosunków, na jakie pan Andrzej 
liczyć może —  mówił zwolna —  ale znam pruecież j  
tyle jego otoczenie, że o takim półmil ioniku sjaprawde 
wątpić m ogę!

—  Pan Andrzej, odparł dyplomatycznie pan W oj
ciech — nie jest azmiaj tym Andrzejem, jakim b^ł 
PT.2 M kilku laty. Przyznasz pan, że jeżeli człowiek 
kilka lat zacnie i uczciwie żyje, to jest także dla nie
go powrym kapitMem. Prusy po bitwie pod Sadową 
nid Inzą więcej głów jak przedtem, ani wasz wsze sh- 
v ładny minister nie ma dzisiaj na łysinie więcej w ło
sów —  a przecież i Prusy i minister znaczą d*;is aj 
dwa raz} w ę c e j !

Pan Blumie rozkręcił i zakręcił wąsy i uśmie
chnął się z upodobaniom.

—  To prawda, odparł —- ale Sadowa to wielki 
kapitał! Procentami tego kapfału  będziemy żyć dłu
go, a nawet stworzymy z nick kiedyś jeszcze większy 
kapitał, który światu przypomni czasy Karola W  :1- 
k ieg c ! Jest to wielki i dobry posiew na dzisiaj, jutro i 
pozajutro!]

Pan W ojciech umilkł tuta! u a czas niejaki. I  on 
podkręcił wąsy, ale wąsy upadły na dół.

—  Na niejsci pane i j tbym inaczej nie mówił, 
.» —  narodu

Zięirae Polskie.
Le messager d’ Ortem zamieszcza korespondenci z 

V4 ai szawy, donoszącą, że rząd zaniechał zamiaru dal- 
U’ icgn nawracania unitów na piawosławie. Nie wierzy
my j emu: rząd moskiewski nie porzucił swej myśli. 
Zaniechał tylko gwałtów, Kompromitujących jego libe- 
raliL n, Którym się tak chlubi w oczach Europy, a za
niechał tych gwałtów jeszcze bardziej dla tego , że 
męki znoszone przez Rusinów nadoużańskich, m ogły 
sti ć się  ̂powodem zupełnego upadku kredytu jego u 
ludności wiejskiej stror dalszych.

Znaczny pożar nawiedził niedawno Warszawę —■ 
spłonął cały czworobok objęty ulicami Chmielną, W iel
ką, Złotą i Zieloną; szkoda wynosi przeszło 150.000 
guldenów, a teir jest większą, że dotknęła ludność z 
pracy rąk żyjącą; 36 rodzin zostało bez kawałka cnle- 
bi i i aachu, i >cz wnet pospieszyia z ratunkiem znana 
dobroczynność Warszawian i już na drugi dzień po 
pożarze pogorzelcy zostali s większego opatrzeni.

Przed tygodniem ukończyła izba poselska państwa 
brandenbu^sKiego rozprawy nad piojektem o admini- 
strowaniu opróżnionych stolic biskupich. Projekt zo-
są jego nieprzebraną skarbnicą. Ten tylko naród ma 
p 'zyszłeść przed sobą, który potrafił być szczęśliwym 
albo umiał być nieszczęśliwym!

— Wracając od tych frazesów do pana Andrzeja, 
czy sądzisz pan, że pozywa jego materialna może się 
znacznie polepszyć? Wiadomo panu, o ile jestem w 
teir interesowany.

Pan Blumle podniósł głowę do góry i z wielką 
uwagę patrz: .ł na pana Wojcrecłia.

Pau nawet nie mógłbyś mnie zrozumieć dzi- 
slaj —  odpowiedział pan W ojciech z rozpromienioną 
twarzą j_  tyle tylko mogę panu powiedzieć, że akcje 
nasze stoją bardzo dobrze!

Jakieś niemiłe uczucie przemknęło się po twarzy 
pana Bliimla.

—  Nie wdzieram się w tajemnice familijne, a le- 
żeli o tem mówię, to pan najlepiej to pojmujesz, że 
nie mówię to dla prostej ciekawości.

—  Pojmuję i dlatego nie chcę zostawić pana bez 
dobrej otuchy!

—  Ja tej otuchy bynajmniej nie czuię. W pra
wdzie dobre ożenienie się pana Andizeja mogłoby in- 
teres: nasze uporządkować, ale jeżeli to ma nastąpi...

Sprytny referendarz wiedział dobrse, gdzie teraz 
szukać sojuszu. Zw rócił się do pani Fryderyki, przy- 
mróżył filnternie jedno oko i uśmiechnął się jak mógł 
najzalotnici.

—  Cóż pani sądzisz w tym w zględzie ? Ozy pan 
Andrzei mógłby liczy ć  na takie złote serduszko, któ- 
reby mu choć p ó ł m iijonik ze ślubnym  pierścionkiem  
ofiaruwało ?

Fryderyka, która po bitwie pod Sadową lękała 
się w czemkolwudcDądż mężowi zaprzeczyć, spojrzała 
najprzód bojażliwie na niegc i kilka chwil milcuała.

—  Jako kobieta, ozwała się po ciuhu, mugę pa
nu odpowiedzieć, że pan Andrzej ma wszelt.e prawo 
do tak skromnych m arzeń!

—  Skromne marzenia? odparł szorstko mąż —  
pół miljona, to u ciebie BKromne m irzenia? Ozy wiesz 
ty c«? to jest pół m iljona?

Biada twarz Fryderyki zarumieniła się. Szor
stkość męża uraziła ją.

—  Prawda —  odrzekła łagoduie —  o pół miljo- 
nie nie mam wyobrażenia, ale wiem co jest pięćdzie
siąt tysięcy talarów.

Pan BJiimle -rozumiał przymówke i jłagodm au
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przy* nawał ministrowi prawo zatrzymania pensji człon
kowi kapituł, jeśliby, nie słuchając rozkazu rządowego 
nie wybrali administratora dla osieroconej diecezd.
W  imieniu posłów polskich przemawiał p. Emil Czap
liński przeciw projektowi; ks ądz dr. Jażdżewski nie 
dostał się do głosu. Z  niemieckich posłó* najsilniej 
powstawał przeciw zamiarom rządu p. Mallinckrodt. 
Przy pewnym punkcie p. Mallinckrodt powiedział: 
„Co myśleć o dzisiejszem postępowaniu tak zwanego 
państwa, jeżeli bez najmniejszego powodu znosi gwa
rancje dane przez monarchów ludom i 1 zęściom kraju, 
które były, zanim państwo pruskie było jeżeli po- 
tylekroć ■sagwarantowaną naisolenniej wolność wyzna
nia i swobodę życia narodc go, tamuje wbrew wszel
kiej słuszności ustawami podobnem i? .lepi to wiaro- 
łomstwem ze strony państwa!...“ Oczywiście mówca 
miał tutaj na myśli nietylko ustawę o sprawach ko
ścielnych. lecz dopominania się Polaków o ich prawa 
narodowe pod panowaniem brandenburskiem, na ka
żdym kroku gwałcone.

Co do interpelacji ks. Respądka, o której donosi
liśmy w czasie właściwym, tyczącej się zagrabienia 
przez urzędników królewskich wbrew prawu admini
stracji nad paradą Przybyszewską niedaleko Poznania, 
minister oświecenia powiedział, że faktu nie są mu 
znane, a zatem później odpow ie; przyznał wszakże że 
w tym wypadku urzędnicy postąpili samowolnie.

Komisja tejże Izby poselskiej, która obradowała 
nad projsktem do prawa, tyczącego się wprowadzenia 
osobnej ordynacji powiatowej w W . ks. Poznańskiem, 
ukończyła swą pracę w drugiem czytaniu i potwier
dziła całkiem uchwały zapadłe w pierwszem czytaniu. 
Przeciw uchwałom tym głosowało jedynie dwóch po
słów Polaków, członków tej komisji. Sprawozdanie 
pisemne wkrótce będzie gotowem, lecz projekt odno
śny nie przyjdzie podczas tej sesji pod obrady Izby; 
przyjdzie dopiero w przyszłej sesji sejmowej.

W  środę dnia 6. bm. o godzinie l it e j  przed po
łudniem odbyła się w Poznaniu uroczystość położenia 
kamienia węgielnego pod gmach Towarzystwa poznań
skiego przyjaciół nauk przy ulicy M łyńskiej, wobec 
p. Józefa hr. Mielżyńskiego, członków zarządu i k o 
misji budowlowej, oraz grona obywateli z miasta i 
prowincji. Po poświęceniu kamienia przez ks.  ̂robo- 
szcza Bażyńskiego, zubrał glos prezes zarządu dr. K a
rol Libelt i w krótkich a poważnych słowach pod
niósłszy zasługi śp. hr. Seweryna Mielżyńskiego, któ- 
remn Towarzystwo dotąd koczujące, zawdzięcza nie
tylko dom własny, ako stały przytułek, ale i bogate 
rbiory przezeń ofiarowane, dodał, że nie mniejsza 
wdzięczność należy sie spadkobiercy zmarłego mece
nasa, hr. Józefowi Mielżyńskiemu , który fund isz tmi 
zaliczkow emi umożebnia budowę nowego gmachu, ma- 
iącego świadczyć o żywotności polskiego narodu, 
wśród najcięższego nawet ucisku. Zawezwał tegoż w 
końcu imieniem zarządu, by pierwszy w kamień wę
gielny uczynił uderzenia. Hrabia Mielżyński pragnął 
zaszczyt ten odstąpić prezesowi, który tak godnie prze
wodniczył Towarzystwu, uległ przecież ogólnemu ży
czeniu, wyrażonemu przez uchwałę zarządu. Po nim 
uderzali z kolei członkowie zarządu, komisji budowlo
wej, znakomitsi obywatele i reprezentanci prasy. W  
otwór pod kamieniem węgielny m włożono porcelano
wą puszkę, w której zamieszczono kilka dokumentów 
odnoszących się do istnienia Towarzystwa, spis ooe- 
onych jego członków , medal Kopernika i drugi bity 
na sześć śp. Seweryna Mielżyń skiego, oraz po egzem
plarzu czasopism wychodzących w Poznaniu.

Ręjencja poznańska zatwierdziła pożyczkę miasta 
Poznania w wysokości 750.000 talarów. Pożyczka zacią
gniętą zostanie 1. czerwca z funduszów inwalidzkich 
cesarstwa niemieckiego; zdaje się, iż spotrzebowaną 
zostanie przeważnie na cele sanitarne.

Księdzu Szrankowskismu we W ronkach, powiatu 
Szamotulskiego, odebrano świeżo Inspekcję n id szkół
kami katolickiem i, należąceiui do paralji wronko
wskiej i powierzono takową lutrowi Ottersohn, burmi
strzowi Wronek. Uczyniono też si.mo w powiecie K o
ściańskim, w parafjach Welichowskiej, W ojniesckiei i 
Czackiej; zarząd i dozór nad katolickiemi szkółkami 
tych paralji oddano doktorowi Y ogt, który jest także
lutrem. . . .

K s. biskup Warmiński dotąd stosunkowo najmniej 
ucierpiał, ale teraz przyszła Lnlej i ua niego, Niemcy 
coraz częściej zaczynaią mu dokuczać; w tych dniach 
sąd brandenburski skazał go na nową karę 200 tal. 
za jakieś lekkie nieposłuszeństwo przeciw prawom p. 
Falcka.

Za przykładem Gdańska poszły inne miasta i 0- 
kolice Prus Zachodnich; zamierzają one wysłać wkrót
ce kondolencyjne deputacje do biskupa Chełmińskie
go tak samo, jak  już to uczynili Gdańszczann.

’ W  dzień 3. maja w Wąbrzeźnie odbyło się po
siedzenie Towarzys* wa przemysłowo - rolniczo - polity- 
c cnego. Chłopi wzięli znaczny udział; treść rozpraw 
była przeważnie przemysłowo-rolnicza; polityki oba
wiano się tykać, by  nie drażnić komisarza rządowego. 
W ybrano 2 nowych członków. P. Działdowski mówiąc

  Pięćdziesiąt tysięcy talarów jest takie ładna
gumka —  odparł —  i nie zawsze daj# się ja temu, 
kto tylko z prostem zaświadczeniem szkolnem po nią 
przychodzi!

Fryderyka z rozczuleniem podała rękę mężowi.
—  A  miłość... to n ic?  szkaradny Gustawie! rze

kła z łagodnym uśmiechem.
—  Nie trzeba zapominać —  ozwał się pan W oj

ciech —  że p-n  Andrzej to nie atudent z zaświadoze-
niem, to człowiek pozyc.il

—  Taka pozycja to włośnio najgłupsza sprawa! 
odparł p. Bliimle, nie można wiedzieć co wybierać, 
c z y  miłość bez pieniędzy czy pieniądze bez m iłości?

7 -  Pieniądze bez m iłości? powtórzył z oburze
niem pan W ojciech —  jak  pan możesz tak źle sądzić
0 człowieku, którego pan przecież znasz zanadto do
brze, abyś to na seijo m ówił!

Uśmiech pewnego zadowolenia zaigiał koło ust 
pana Bliimla. Badawcze wejrzenie rzuoił na pana W o j
ciecha i tak milczał chwil kilka. Potem zap yta ł:

  (j2y  ;esteś pan przekonany, ż* paa Andrzej
dla poprawienia swoich interesów nie chciałby wejść 
w zwiąaiJ, z osobą, dla której nie czi l rj wprzódy 
miłości ?

—  Mogę za to ręczyo]—  jego charakter, usposo
bienie, zasady sprzeciwiają się temu!

  Jeżeli potrzeba jest groźną, wtedy kaprysy
serca zostawiają się na boku!

  Nie wierz mu pan —  przerwała żywo Fryde
ryka __ Gustaw tylko droczy się z panem. Właśnie
wczoraj mówiliśmy o tern, czy pan Andrzej m ógłby 
się dla pieniędzy tylko ożenić —  a sam Gustaw nie 
wierzył temu i kilka razy nawet to powtarzał!

  N i« brałem tego na serjo— odparł z wdzięcz-
nym uśmiechem pan W ojciech. >

Obaj antagoniści byli teraz zadowoleni. P. Bliimle 
podgartywał z wesoły m uśmiechem długie bakeubardy
1 pogwizdywał sobie melodję: Heil Dir im Siegeskranz. 
Pan W ojciech utawiał do góry swoje olbrzymie koł
nierzyki ciesząc się w duchu, że dobrą sławę swego 
przyjaciela i pupila należycie obronił. (C. d. U.)
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wzięcia w niej udziału; p. W ierzb ick i. właściciel So
snówki , pouczał ich p ięknie, jak  gospoda stwo swe 
mają prow adzić, by skutkiem złych dochodów nie 
wpadły w obce ręce, przyczem przyrzekał odwiedzić 
gospodarzy w okolicy i przejrzeć ich inwentarz w ce
lu dania porady na miejscu, co też wkrótce spełni.

Pierwszego bm. p. Feldt w Brunsberdze, obcho
dził pięćdziesięcioletni jubileusz, jako nauczyciel astro- 
nom ji, fizyki i matematyki przy Lyceum Hosianum 
tamże. Pan Feldt jest Polakiem , i całe życie za ta
kiego sam siebie l ic z y ł ; rodzi! się w Rydzynie, w 
W ielkopolsce. Z  śp. kinedzem arcybiskupem Duninem 
by ł w bardzo dobrych stosunkach i dotąd z żalem 
wspomina o spełzłych na niczem zabiegach około za
łożenia uniwersytetu w Poznaniu, na który to uniwer
sytet ks. Dunin dawał 20,000 talarów sam jeden. Ca
łe niemal duchowieństwo warmińskie słuchaU w ykła
dów p. Feldta , a w gronie współprofesorów liczy aż 
5 uczniów swoich, Ulubionym pisarzem jego jest J. 
Śniadecki; nazywa go genjuszem i ciągle dotąd czyta.

Ze Szląska nic nowego.

Sprawy zagraniczne.
Dzienniki francuskie poświęcają obszerne artyku- 

ły  mowom lordów Russel’a i D erby’ ego o B*^8ua*a *e 
politycznych Europy, /ourrdb  des Debuts 
przeświadczenie angielskich dyplomato* ...
utrzymaniu pokoju europejskiego rema ’]aty,
gło być uzasadmonem jeszcze przea • , j  J
Ile nie teraz, kiedy w śr idkowej Europie wzniósł się 
przeważny wpływ mocarstwa militarneg f 
potrzebuje m  kogokolwiek się oglądać. Przypomina 
dalej, że \nglja L r d z o  przychylne* okiem patrzyła 
na wzniesienie się potęgi niemieckiej ! że w ostatmeh 
już czasaoh dawała Niemcom pośrednio zachętę do 
podniesionej przeciw katolicyzmowi walki. Stwierdza 
wreszcie, że wszelkie ze strony Anglji napominał* a o 
utrzymanie pokoju Europy są zupełnie zbytecznemi 
wobec Francji, która wie o tem dobrze, jakim jest jej 
stan po ostatniej wojnie, i pewno nie zechce na nowo 
wzniecać pożaru, którego skutk dotychczt s uczuła. 
Opinion National idzie dalej —  podnosi bowiem z po
wodu mowy D erby’ego i R u s s e l  a wniosek, ażeby Fran
cja z Anglją i W łochami, którym najwięcej zależy na 
utrzymaniu pokoju, zawarła traktat,^ mocą którego 
wszelkie spory jak eby między Francją z jednej, a 
jednem z tych państv. z drugiej stroiy, powstać m o
g ły , poddano zawsze rozstrzygnięciu sądu polubo
wnego.

Pestar Iloyd  podaje w dosłownem brzmieniu prze
mowę nowego ambasadora austrja skiego w Stambule, 
hr. Zichy, i odpowiedź sułtana. Z  obu stron w ypo
wiedziano sobie najserdeczniejsze czułości —  jak za
wsze bywa przy podobnych sposobnościach. Z  prze
mowy amabsadoru podnieść by chyba można tylko 
ustęp, w którym tenże wychwala wewnętrzne reformy 
Turcji, „z energją i konsekwencją przeprowadzane...“ 
„dla dobra ludów i ku zupełnemu z dowoleniu za
przyjaźnionych mocarstw.“ Szkoda tylko, że podobno 
w Stambule więcej waży i ważyć będzie głos innego 
ambasadora —  a czy hr. Z ichy w przeciw ważeniu 
wpływów moskiewskich znajdzie wsobie dość „energji j
1 konsekwencji1*, zobaczym y. Obawiamy się tylko, | 
żeby skoro „energja i konsekwencja sułtana w prze-

Erowadzaniu wewnętrznych reform tak wielkie w am- 
asadorze austriackim wzbudziła uwieloienie, nie mnie

mał, iż taka tama dozis tych przymiotów wystarczy 
mu do zwalczenia wpływów moskiewskich. M oijłoy 
się ciężko zawieść.

K r o n i k a .
(d. 11- maja.)

Losow anie sędziów przysięgłych .
n a d z w y c z a j n ą  kadencję sądów przysięgłych, w ciągu 
c z e r w c a  r. b. —  przedsięwzięto 10. b. m. w lwowskim 
sądzie kryminalnym pod przewodnictwem radcy dworu p. 
Eminowicza w obecności radców pp. Kolas*, „kiego i Or- 
tyńskiego, prokuratora dr. minera i zastępcy Izby adwo
katów di. Roińskiego, losowanie sędziów przysięgłych 
Na g ł ó w n y c h  s ę d z i ó w  zostali wylosowani pp.: Gross
f J U a  Eo.enboJ -  ] ™ d ,  5 “ ^ ki
z«neiZ J,. m i ę s a *  e . u, ł . w.ł .  t o ,
Grabowski August, dr. Radziszewski
„ .k i  t o ,  J t o f ,  M i , e w i .k i J i c ,
k.ymiljan, Orłowski Relikt, Simon Edwar , ry
ryk Wilhelm, Wojczyński Roman, Mozer Zygmunt, birn- 
baum Saul, Witkowski Michał, Bruchnalski ńnium dum- 
tny Jan, Turski Sylwester, Luft Asaer Baumgarten August. 
Pietsch Karol, Rosenstrauch Selig, Górski Jłł, eni her 
Gustaw, Izdebski Antoni, Fischer San: lei , Rn* Mojżesz, 
dr. Smolka Józef, Kozłowski Franoiszek, Pohwka Jan, Ko
złowski Józef. -Na zas t ępców:  Kramer Józef, Króliko
wski Feliks Władysław, dr. Biliński Leon Cybulski Bole- 
sław, Jaworski Władysław, Borkowski Józef, Damelski 
Franoiszek, Janowski Ignacy Józef, Żółkiewski Zygmunt.

(  IUI n i a r z  C ł r ó d c c Ł I  ma byś z .mkmęty z po
wodu iż na gruncie znajduje się Wuóa już w głębokości
2 łokci. Rada miejska wyórała komisję dla bliższego zba
dania tej sprawy. ................................

»e -lin fe k c ja . Z powodu pojawiaj icej się często 
w austrjaokiej monarchji cholery, mt być ;ar owadzoną we 
Lwowie stała desmfekoja kloak, za pmnocą zlewamt kana
łów masą Suwerna. .

P o s i e d z e n i e  B a d y  m i e j a Ł i e j  odbędzie się 
we środę d. 13. b. m. w sali ratuszowej z udei z^niem 
godziny 6. Na porządku dziennym: 1. Wyi)(5r dwdch de* 
li gatós do Rady szaolnej okręgowbj. 2. Wniosez wzglę
dem obsadzenia wakujących pesać urzędników konoepto- 
wyob magistratu. 3. a) Sprzedaż paro li gruntu miejsLiego 
właścicielowi r^amosoi 1. 477%  (uchwała di-ugaj. bj Pod
wyższenie cyfry dochodi w -ubryct XVIII b, budżetu 
funduszu gminy na rok 1874. 4. Sprawa wi rlędem relui- 
cii czynszu łazienkowego na realności 1. 717'% zanypote- 
kowanego (uchwała druga', 5. Próśb*, o zezwolenie na 
reluicię czynszu łazienkowego na realności 1. 348%  za- 
hypotekowanego. 6. Wnioski w uawit wydzierżawieni, 
folwarku Skniłówka. 7. Zatwierdzenie ofert na roboty i 
doslawę materjału potrzebnych przy brukowaniu 8 , Re- 
to s u  w b, rawach budowmci7 ch. 9. Prośba liweranta 
ciepłej strawy dla aresztantów o podwyższenie wynag o-

t a fflan ow »n Ie . Minister handlu mianował oficjała 
pocztowego Maurycego Manowatdę koncepistą przj dyre
kcji poezi we Lwowie. , . . . .

styp en d iu m . Kurator ja fundacji stypendyjnej śp.
Piotra Wacławskiego nadała opróżnione ^pendjun tej 
fundacji, przeznaczone dla słuchaczów aka emji echnicznej 
w wysokości 150 zł. zacząć szy od bieżące go roku szkol
nego, Janowi K w i a t k o w s Ł i e m u ,  słuchaczowi 5. ro**u 
inżynierji na te ihnicznej azademji lwowskiej, syn„wi zmar
łego prywatnego oficjalisty, utrzymującemu z lekcji siebie 
i rodzeństwo.

Jezuici tarnopolscy spisali się zgodnie s tra
dycją swoją. W jednym z tutejszych organów klerykal- 
nyoh pojawił się przed 10 dniami szumny „protest" Gwia
zdy tarnopolskiej przeoiwko artykułom Dziennika P ol
skiego, domagaj. oyiL się wypędzenia ezerni leśnickiej.

ia ogganu tego, była na tyła niedyskretną, że

za umieszczenie inseratu podała raohunet do wydziału 
Gwiazdy tarnopolskiej. Wydział odmówił zapłaty, ałbt- 
wicm żadnego „protestu* na korzyść Jezuitów nigdy nie 
pisał. Protest był podrobiony i Jozuioi tamopolsoy nad
użyli firmy Gwiazdy, dopuszczaj* o się prostego oszu
stwa.

List Siatki B o sk ie j. Otrzymaliśmy z Przemy
śla szpargał zatytułowany: „List najświętszej panny Marji, 
matki najboleśniejszej, do wszystkich ohrześcjan katolików, 
jej sług i służebnic." Jest to broszurka o 7 stronnioach 
w koperoie drukowanej, za pieczątkę służy autentyczna fo- 
tografja oo gar od m y, wykonana przez pewnego świętego je
zuitę, który żył przed Chrystusem, i prostował ścieżki sy
nowi nieba. Tar gig a samego listu dowiaduj* my. Jest to 
tłumaczenie z włoskiego, bo tym jedynie jęz; kiem matka 
boska nieźle ę łada i porozumiewa się z resztą Europy.

Aby wykazać, ile w tym swoim własnoręcznym liście 
matka boska niedorzeczności prawi, potrzebaby chyba całą 
tę bazgraninę przedrukować, ograniczymy się tylko na za
cytowaniu dwu miej.c zanadto swoją monstrualnością bi
jących w oczy. Marja pisze: „A  dla tego przyjdą ua was 
klęski różnego rodz_ju; głód, mór, nieurodra'. krwawe woj
ny, zjadliwe powietrze, pożary ogniowe, niepł id (sic!) ziemi 
waszej, tak, że płakać i lamentować w nę zy będziecie.
A ja  j u ż  s y n a  m e g o  ^a w a m i  p r o s i ć  ni e  
b ę d ę ,  b o ś o i e  z r a n i l i  m a c i e r z y ń s k i e  
s e r c e  m o j e ! "

- a! u to słov i mis jezuioi podsuwać Marji, temu 
ideałowi cierpliwości i przebaczenia! Matkę Chrystusa, k*ó- 
rą sobie wyobiażuła fantazja ckrześcjańska, jako najłago 
dniąjszą niewias.ę z lii ją w ręku —  przedstawiają jaso ca
ryce o mściwem spojrzeniu i z kodeksem karnym w za
nadrzu.

Jakże można w ten sposób bezcześcić najpiękniejsze 
podania chrześcjaństwa!

List ten sprzedają jezuici po jax ystjach z* woale wy
soką kwo*ę 50 cnt. —  Za 3 kartki 50 ont.! —  Końcowy 
usi.ęp tegc siynnego listu okazuje jasno, co ta rozsprzeaaż 
ms na celu. Celem tym jest zysk materjalny. „Każdy do
bry sługa Mary i Chrystusa powinien t e n l , s t m i e ć  
w s w o i m  d o m u  (id est: zapłacić 50 ont.), a wypeł 
niaŁ »,c, co y nim jest napisano , dostąpi wszystLich odpn- 
atów, które stolica apostolska wylała na braci i siostry 
świętego Różańca."

Jaki" długo jeaze -e nieoświecony lud pozwoli się wo
dzić na pasku i wyzyskiwać przez szalbierzy, odzianych w 
czarne szaty ?

A ek rolog ja . W Tarnowie umarł w tych dniash 
dr Emanuel Starkel, pręży wazy lat 29. Zmarły lekarz 
był bardzo zdolnym i powszechni, szanowanym. Sumien
ne pełnienie lekarskich obowiązków było przyczyną jego 
śmierci.

Sokal 9. majk. (Koresp. Dz. Polsk.) Nasza s t r a ż  
o c h o t n i c z a  o g n i o w e  odbyła nabożeństwo na dniu 4. 
maja br. jako w dzień swego patrona ś. Florjana. Pochód 
odbył się w pełnej gali i ze sikawką wzorowym porząd
kiem pod komendą naczelnika S k o o z y ń s k i e g o ,  do tu
tejszej fary, gdzie ks. kanonik Szeligowski odprawił mszę 
śpiewaną —  przy końcu zaś przemówił do naszych straża
ków treściwie a gorąco, wzywając ich do wytrę ił< śoi i 
nieszozędzenia trudów i nawet poświęcenia życia, gdy cho- 
dri o ratunek bliźniego i spełnienie czynu obywatelskiego. 
F.zy tej sposobności nie zawadzi nadmienić , że choć w 
nuszem mieście z nachodzę się nieżyczliwi temu towarzy
stwu i okazują to zbyt jaskrawo, to jednak nasi strażacy 
nie dają się tem odstraszyć, lecz z całym zapałem po
święcają się szcz,vtnemu swemu powołaniu, czego dowody 
włożyli przy kilku już pożarach. Nazwiska tych panów, 
którzy tak niechętni są tej sprawi*., nie omieszkam wy
mienić publicznie przy zdarzonej sposobności.

Ropczyce 9. maja. (Koresp. Dzień. Polsk.) Chło
dny a uiewny deszcz, lejący dzisiaj jak z cebra, ugasił nie
co gorące życzenia i głębokie westchnienia do krzesła pre
zesowskiego pewnych osobistości, działając jednak kojąco 
swoją wiosenną siłą na rany pot stało z doznanego zawodu, 
budzi w nas zarazem nadzieję , ź j nie wszystko stracone. 
Prezesem rady powiat, obrano p. Wiktora WojciechówskiBgo, 
dotychczasowego prezesa, zastępoą prezesa p. Teofila Wi
śniowskiego, dotychczasowego członka tejże rady pow.

Wprawdzo p. prezes protestuje energnsme przeciw 
swemu wyborowi, mamy atoli nadzieję, że ludziom arbrej 
voli i znaczenie mającym, powifd»ie się uprosić p. Woj
ciechowskiego do przyjęcia piastowanej dotąd godności 
prezesa.

Pojmujemy aż nadto dobrze zniechęcenie się p. Woj
ciechowskiego do przewodniczenia nadal naszej radzie, bo 
obowiązki prezesa nie są zbyt łatwe, zwłaszcza, gdy się 
je wypełnia po obywatelsku; wiemy także, że często za
miast zasłużonego uznania, zbiera «ię cierpkie owoce ze 
strony niechętnych; ale jest jeszcze inny trybunał do osą
dzenia czynnuśoi, jest nim opiuja dobrych obywateli a 
świadkami fakta, które i przed potomnością świadczyć bę
dą. Pozostanie p. Wojciechowskiego o ł  dotychczasowym u- 
rzędzie, u w a ż a ć  będziemy za dowód szczerej miłości po
wiatu i kraju, za rodź., poświęcenia się.

P r z y  tum uwzględnić Wypada, że p. Wojcieohowski, rzec 
można, jest jedynym w naszym powieoie, którego włościa
nie darzą swo.em zanlaniem, a oo przy wyborze prezesa 
udowodnią Rezygnacja p. Wojciechowskiego megłaby na
razić powiat na nowe próby w tym kiernnkn.

Jam bor 10. maja. (Koresp. Dzień. Polsk.) Wozo- 
raj wybrał-i rada powiatowe prezesem di. Karola Pawliń* 
sZiego, adwoks.n 17 głosami przeoiw 7, które hr. Piotr 
Komorowski, właściciel dóbr z Bilinki otrzymał, wicepreze
sem wybrano dr. Wołosiańskiego adwokata, do wydziału- 
Jana Bai Łuiecfciego właściciela części taDularnej z fiorody- 
szcza, dr. Jakóba Kohna adwokata, Wilhelma Kas^arka no- 
tarjusza, burmistrza i właściciela dóbr, Konstantego Pawli
kowskiego właściciela dóbr z Brzescian i k„. He. nana Ku- 
Lsna, a zastępcami członków wydziału pp.: Wojoiecha Mle
czka gospodarza ze Strzałkowic, Karola Zieglera mieszoza- 
nina, Franciszka Sandeekiego właściciela dóbr z Uberec, hr. 
Juljusza Komorowskiego właściciela dóbr ? Siekierzyo, Lu
dwika Balickiego właściciela dóbr z Wykot i Józefa Majew- 
skiegc właściciela dóbr z Maksymo wio.

Z grupy większych posiadłości wszedł do wydział a 
tylko p, Pawlikowski, przez całą radę wybrany, większość 
radnych i tej grupy była tak niezadowolniona z wyboru 
prezesa i jego lastępcj, że y ybrała z własnej grupy do 
Wydziału p. Kasparka, radnego z miejskiej grupy. Rzeczo
na większość nie chce pojąć, że pracy i zdolności należy 
się, uznanir, pomimo, że w upłymonycL 3 latach członko
wie wydziału z grupy większych posiadłości prawie caią 
pracę na członków wydziału z grupy miejski ij zwalili, że 
rzadko na posiedzenia w/działu przyjeżdżali, i ze pp. wła
ściciele dóbr, wyjąwszy kilku, o wybór z grupy gnnn wiej
skich do rady nie troszczyli się, ktorego doDry rezultat sta
raniom miejskiej inteligencji a szczególnie p. burmistrzowi 
Kasparkowi powiat Lawdzięczt ; życzyła sobie wspomniana 
większuść radnych większych posiadłości, aby się jej dostały 
zaszczyty.

^ a d n ć r n a  10. maja. (Koresp. Dzień. Polsk.) Nie 
dość, że Moskwa widocznie czyha na zabór krajów ałowiań 
skicb z przynależytośc:ami choćby niemieckiemi, i posłu
guje się galicyjskimi świętojurcami, jako swoją awangardą, 
która spokój i zgodę w narodzie zamąca, ale nadto prawdo
podobni- z tamtych stron przybywają ajenci, pod pozorem 
najmu robotników, któryoh niedawno z naszych stron prze
szło 1000 za paszportami wybrano i hi ajenci pozostawiają 
po sobie u nar orak rąk robohzycł i fałszywe banknoty 
austrjackie, których temi dniami przeszłe paręset gnid. sa- 
memi lO-gałdeaami wyłapano u włeśoife* na jarmarku i

tychże pozamykano; niewątpliwie takioh dziesiątek więcej 
się między ludnością spekulacyjną enajduje, która dla oba
wy konfiskaty takowe tai. Pogłoska niesie, że fabrykacja 
tych banknotów dokonywa się w carstwie muikiewikiem 
na w.elką skale, i 2e władza ma poszlaki w rękach, a do- 
swiadozona energja starosty nadwórniańikiegu w urzędowa
niu jeszcze większej siły nabrała, i dołożył on wsaelkioh 
starań, a nawet nie szczędził Znacznych loiz.ów  pienię
żnych z własnej szkatuły, aby na razie dojść po nitco do 
kłębka; zawiadomiono bezzwłocznie polioję lwowską.

Z wdzięczności za takie podhopy wanie zaufania w rzą
dowe środki oyrkulaoyjne przez ajentów mo ikiewsLich __
Austrja zastanawia budowę fortyfikacyj w Przemyślu i cieszy 
się świętojurcami.

Stowarzyszenie pracy k obiet otworzyło d. 
9. bm. pracownię obejmującą: białe i życie, krawiectwo, o- 
raz sporządzanie ubiorkót. i bielizny dziecinnej. W imie
niu zatem Stowarzyszenia, wzywa wydział wykonawczy o- 
soby potrzebujące pracy, aby się zgłaszały do biura Sto
warzyszenia , w rynku 1. 12, a szan. publiczność o dostar
cz inie robót, które sumiennie, blarannie i podług wyma
gań postępowych, co do Kroju i gustu, wykonywane 
będą.

Obok pracowni otwartą jest dla ozłonków oezpłatna, 
dla obcych zaś za opłatą 1 gid. miesięcznie nanka powyż
szych robót, jako też introligatorstwa i kurs rachunkowo
ści podwójnej kupi sokiej i gospodarczej. Inne działy p.aoy 
i nauki, objęte statutem, w miarę wzrostu Stowi-ryszenia 
otwarte zostaną.

Biuro wywiadowcze pośredniczy y, stręczeniu nauczy
cielek , bon, rozmaitych robót; zaprasza się przeto osoby 
interesowano, aby w godzinacł przepisanych raczyły się 
zgłaszać do biurr , w celu załatwienia spraw własnycn i 
dokładnego poinformowania się.

Bazar urządzony w Stowarzyszeniu pracy kobiet przvj- 
mujb r  komis roboty do sprz mawank. Celina Kaczyńska 
przewodnicząca. Helena Jordan sekretarka.

Z  I z b y  są d o w e j.
Przeszłego piątku tKiad trybunału był następujący 

prezes, r. O r t y ń s k i ;  sędziowie: radcy K o l a s i ń s k i  i 
A e n z e l ;  zastępca dr. Bo j a r s k i ;  trzymający pióro p. 
M i c h a ł  N o w a c k i .  Zastępca prokuratorji p. S a w o z y ń- 
ski ;  obrońca obżałowanego ad w. dr. B r z e z i ń s k i .

Sąd przysięgłych, pp. R ó ż a ń s k i ,  dr. W r ó b e l ,  
l arnowski ,  S z u l z ,  F u n a s i e w i o z ,  G i g e l ,  Wizner ,  
dr. m, N o w i ń s k i ,  Wa j d a ,  S e j f e r t ,  C z t r o ,  H e r 
man i zastępca D z i ę d z i e l e  wicz .

Ołeksa Malko nie szukał fortuny w ożenieniu. Szu
kał tylko szoz* ścia i znalazł takowe w Parasce, dzie
wczynce Bzesnasto-lbtnie; . mającej wdzięki, dobroć i ko
szulę. Nie namyślając się długo, poszedł z nią do Jego
mości, wziął ślub i oddał jej rządy nad ogrodem, oborą i 
dziedzińcem, w chacie i komorze; nad wszeirim porząd
kiem i wszelkiem ochędóstwsm, i Paraska zaczęła rządzić, 
poczynając od męża. I  dowiedzia. się niebawem Ołek^r 
jednego poranku, że zabuwny; drugiego, że niotgtaony; 
trzeciego, że nudny; czwartego, że głupi; piątego, że 
brzydki: szóstego, że całkiem do niczego; a nareszcie sió- 
óinj go, że Paraiw.a ofiarę z siebie źrebiła, wychuuząo za 
niego. O, fe!... pomyślał Ołezsa —  źle ze mną; musi 
być coś nie tak zrobiłem — i zaczął starać się ze wssy 
stkich sił swoich, aby lepiej było ale —  nadaremno. Coby 
nie zrobił, jakimbj nic był —  wszystko źle byio. Wstaje 
bywało ze świtem do praoj —  żona nie kortento, że ją
wcześnie budzi; wstanie później narzeka, że leniucii.
Wypił s kumem kieliszek wódk' —  jesteś pijahiem i u- 
tracjuszbm; nie wypił —  odstręczasz kuma. Ryska miał 
kitę jak mało —  utnij Łysce ogon, niech będzie kurta; 
uciął ogon —  po oo ten knrta? Wybił grad zboże — to 
tyś temu winien, ni< wybił, żyto jak las, gdzie lepsze od 
sąsiadowego, chociaż grunt gorszy! —  żona powiada, że 
to dla tego, iż orały woły najęte od jakiegoś Feda. Nie 
dawał Pan Bóg lat fcilka dzieci —  żona w płacz, że ja 
kompromituje przed ludźmi; urodziło się nareszcie trizi 
eie —  .n ó «  gniew za to trzecie, na cc ta Tatianka! itd. 
Słowem, że ozy tak. czy owak, ooby tylko Oleua nie 
zrobił, ooby się nie stało —  wszystko źłe było —  wszy
stkiemu on winien.

Nareszcie w lat dziesięć Ołeksa jakoś ! hardzi: ,1. Za
czął się odcinać żonie i kłócić. Tego tylko właśnie i oze 
sała. Luświadczony czytelnik się domyśli, że w waloe po
dobnej nie mógł mąż żonie w/doiać Piłowała go też 
codzień, aż jej seree rosło; coraz ostrzej, coraz lepiej, oo- 
raz umiejętniej. Piłowała go tak całe lat siedm, pojąo 
codzień różnemi słodyczami małżeńskiego pożycia jak le
karstwem po łyżce aż do i kntku. Skutek nareszcie na
stąpił. Dnia pewnBgo wpadka z wrzaskiem na męża, że 
jej zadział, zaprzepaścił, ukradł garść jakichś konopn Ołn- 
kia zbladł. Słowa nie rzekłszy, wz’ ął zapałki z komina 
wyszedł na podwórze, zapalił zapałkę, przytknął do sło
mianej strzeohj —  zahuozały płom śnie i w godzinę po
tem z oałego obejścia pozostały popiół i zgliszoza.

Poszedi później do wójta, pokłonił się pięknie ńo ko
lan i "z U .

—  To ja zrobiłem, aresztujcie mnie.
Myślano, że warjat, że pijany.
—  Anim warjat, anim pijany. Wziąłem ją ubogą; 

dałem jej chatę, grunt i opiezę moją. Siedmnaśoie lat 
mnie dręczyła, aż nareszcie cierpliwości mi już zabrakło. 
Spaliłem chatę umyślnie  ̂ przez zemstę NiechZr teraz, gdy 
tylko popioły, nie ma za co rąk zaczepić, a ja będę w 
więzieniu, niechże tera* popróbuje jak to dobrze żyć sa
mej be. męża.

A było to dnia 30. listopada roku zeszłego, w Lwor- 
caeh, niedaleko Mostow Wielkich, w powiecie żółkie
wskim.

Tej samej loiki trzvmal się i w sądzie krajowy ił. 
Gdy p. r. Ortyński wezwał go, aby podał pobudki swego 
postępki powić dział:

—  Źytla dobroho ne buło. ne buło i ne buło, o na 
uczepyłasia mene .iryzty, h*yzła, nryzła i hryzta /  to ja  
wziau i pudpałyu i  hod' Ct> sąd najwyższ- o mnie po
stanowi i wielmożni panowie (tu pokłon na prawi i na 
lewo), wszystko przyjmę z pokorą.

Nio więcej nie mówił. A.ui się bron i, ani prosił o 
litość. Raz tjlko zakręciły się mu łzj w oczach, gdy sę
dziowie zwrócili uwagę jego na los dzieci.

—  Ha! —  odrzekł na to —  stało się. Ja sam nie 
wiem, eo mi było w tej chwili. Pan Bóg mmi opuścił, 
i hodyl

Oprócz obejścia Ołeksy, zgorzały sąsiednie gumna 
stodoia Dmytra Bojki i Fedka Mulki. Gdy podpalał, w 
chacie nie było nikogo, bo żona zhasawszr męża, natural
nie wylecięła była wnet nu wieś opowiadać o nowej mnie
manej swej krzywdzie, a dzieci wyszły były wprcódy.

Za świadków wezwani zostali Fed Małko r żoną Ha- 
nnśką, stryjowstwo Ołeksy; drugi stryj, nazywający się 
tak samo jak oskarżony, Dmytro Bejko siostrzeniec i H~y6 
Wołoszczuk sąsiad, wszyscy gospodarze z Dworzeo. Pytani 
o pożyci' małżeńskie Oleksy z Paraską, odrzekli zgodnie, 
iż ostatniemi laty jedno było warte drugiego, ciągle się 
ujadali, lecz Ołeksa to miał za sobą, że nigdy się nie u- 
pijał, był pracowity, a do tego nigdy sobie nie pozwalał 
przestąpić szóstego przykazania, nie tak jak Paraska, dla 
której nowość miała pował wielki, choćby w osobie tylko 
co wspomnianego siostrzeńca mężowskiego, Dmytrr Bojki, 
o ozem rai Ołeksa aż nadto się przekonał własnenu o- 
ozyma.
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Prekurntorjft, biorąc na uwagę różne okoliczności o- 
kazała sio barJ,-o względny; kara na podpalaczy wynosi 

10  20 lat ciężkiego więzienia; p. Sawczyński pro
sił trybunału c wymierzenie jak najmniej«zej, wedłu* pe
wnego paragrafu, zniżającego czas więzienia na 3 lata 
tylko; to też, gdy panowie przysięgli uznali Ołeksę win
nym podpalenia, p. radca Ortyński nie inną jak tylko tę 
ostatnią zastosował do męża Paraski. P. Brzeziński bar
dzo doDrze bronił oskarżonego; Ołeksa wzbudził powsze
chne dla siebie współczucie, tak sędziów jak i pal u-

Naiciekawszyui epizodem rozprawy był> chwila, gdy 
pp. przysięgli udali *ię byli na ustęp, a O łe lsł odprowa
dzono do zby śwadków. Razem■ «  oTeksy" T rzez
się n» ful o, przybyła do Lwowa 1 ^  J  7J gr&;dza_ 
cały czas procesu siedziała ona po Kal ekiej,
jącemi dziedz:ni.c gmachu ą, od . ,;anuśkii ie
patrząc w okna sali. Gdy dowie nnkoiu świadków
sąd prędko się sktńcjy i mąż j  ^  gię
poszła na górę, by się z mm J _  ktoj chce -
gra niepospolita, czyli rac J  zwyklc _  przegr^ Na
m ędzy żoną i ^  w boki i tfk siedział z miną
jej widok ^  P j  l / d o  niej: „No i cóż! komu go-

» * * i - “ ■ ,dl“ eo ‘ I0
było ŁibieUraz, drugi podeszła (a ed arna pożaru, pier- 
ws-v to r -z się widzieli), on ją w<” ąi gestem odpychtfi 
i wciąż pod boki się trzrm ił. Jeszcze raz podeszła je
szcze na darmo. Nie zrażała się jednak; zaczęła płakać 
po mchu i coś mówić do niego. On niby to się odwrocił, 
me słuchał i jeszcze miał minę tryumfującą. Ale małopo- 
mału, gdy ta wciąż stała i płacz cichy w łkania przecho
dził- gdy go raz, drugi za rękę ujęła, jakby przebaczenia 
prosząc —  nie wytrzymał, odwrócił sie, przemówił, zra
zu jedno słowo, potem drugie, trzecie...

—  No, no, na płacz, ne płacz. A Wasyl^k, a Mi
ałka, a 1 arianka, szczo, zdorowjg —  mówił już bez 

tryumfu.
  Zdorowy —  odrzekła z westchnieniem —  kobie

ta zaledwie dosłyszanym głosem, i cicho położyła u nóg 
męża spory węzełek z bielizną i pirogami.

D z ia ł lite r a c k o  -  a r t y s t y c z n y .
(d. 11. majaj

*  Akademia umiejętności w Krakowie otrzymała n- 
rzędowe zawiadomienie o tych z przedstaw-ooyoh nr człon- 
tów zagranicznych uczonycl, , którzy dotąd uzyskali po- 
iwierdrenie cesarskie. Są oni następując.

Członkowie czynni wydziałn dlologioznego Stanisław 
loźmian w Poznaniu, Józef Ignacy Kraszewski w Dre- 
:nie, Franciszek Malinowski w Komornikach. Korespon- 
łenci: Aleksander Chodźko w Paryżu; dr. August Esaen- 
*ein w Norymberdze; Władysław Nehrlng w Wrocławiu; 
Włodzimierz Spasowicz w Petersburgu.

Członkowie czynni Wydziału historyczno-Mo zoficzne- 
] o : hr. August Cieszkowski w Poznaniu; Teodor Mora
wski v Pa-yźu; Ryszard Roepell w Wrocławiu; ks. Augu- 
ityn Iheiner w Rzymie; Ludwik Wołowski w Paryżu, 
korespondenci: Karol Huffman w Lceznie; Wojciech Kę- 
rzyński obecnie już we Lwowie; margr. Emanuel Noailles 
. Bronisław Zaleski w Paryżu.

Członkowie czynni Wyd. mat. przyrod. Ignacy Do- 
nejko w Coąuimbo w Chili. Korespondenci Edward Stras- 
lurger w Jenie, Józef Tetmajer w Paryżu.

*  Z katalogu książek polskich, wydanego przez księ- 
;am it Synów Zelmana Igla dowiadujemy się o wielu cie- 
tawych i rzadkich dzidach traktujących o sprawach i n e -  
izach polskich W  jęzrku polskim i -Mińskim. Znajduje się

orm S  . i  ■« d z i d  s z a o o w n y i  h  o d n o s z ą c y c h  i  ę  do O zio - 
ó w  e m ig r a c j i  n a s z e j , t u d z ie ż  p is m  p e r i o d y c z n y c h  p o l s k i c h  

u  i  X V I I I  w ie k u .  Z w r a c a m y  n w a g v  m i ł o ś n i k ó w  n a  t e

r:»łda wiedeńska wonec widoków a iw a  
tegorocznego.

,R ) Po długich latach tadaeni. su j. t«

,t»ar«ać motna .am in u  S*6r*fj f j” prajcho-
saletnie od innji-h ek on om io ..;-.*  podttaw, praj 
la t  nareiiein w Wiednia d c pm .ko».nm ■ t8X k ^  
Inprodukcyjna e t .a r .a  n o w .« £ * . ,  t « J * "  g  
idkładania i kapitJizowania oszczędzeń t j  p ,
> stają świeże kapiuły, które’ BZU1 aJA lko potęga smu- 
izie w pomoc przyjść mogą. Skoro tylKO p .
;nej rzeczywistości zmusiła z« r ,z umiały ch g 
ie uznania oddawna dow ledzionej prawdy, żc g 
ia  sama sobie nigdy nie wystarcza, i ie  tylko wten
czas, kiedy praca głów noj produkcji k r a j o w e ]  znajduje 
powodzenie, na giełdę świeże kapitały zbiegać się za- 
czpjaj^ , przypomniano też sob ie , że A ustrja, jest prze
ważnie krajem rolni izym , że więe powBZechueinii nie- 
iostarkowi pieniędzy najlepiejby mogło zaradzić do
bre żniwo. Zaczynają się też dom yślać, że to w nieu
rodzaju, który już od lat kilku Austrję nawiedza, mo
ce spoczywać jedna z głównych przyczyn poprzednie
go przesilenia i że od dobrego żn wa wyjść znów mo- 
fce pierwszy impuls do wyleczenia giełdy.

Przekonanie, jakie zytkali, jest prawcziwem, ale 
jakichze się wobec niego chwytają Siodków zarad
czych? —  Żadnych zgoła; tylko się z nerwową nie
cierpliwością dowiadują o stanie ozim in. i rozrywają 
sprawozdania rządowe z ladchodzącycb teraz tygo
dniowo urzędowych raportów układane. Jak dawniej 
wiadomości o usposobieniu giełd zagranicznych i inne 
ważne finansowe przyczyny, tak dzisiaj zmiany w nad
chodzących wiadomościach o szansach przyszłego żn 
wa wpływają na wysokość kursów wiedeńskich. A le 
zdaje się giełdzistom, ze urodzaj, to jakiś dar boży.

który sam przychodzi. Zapominają o tern, it przecię
tna wysokość żniwa zależy od stanu kultury krajowej, 
a ta od funduszów, jakie gospodarstwu w pomoc przy
chodzą.

Jeśli więc skutkiem dotychczasowego zaniedby
wania prowjncyj pod każdym względem, a szczególnie 
pod względem równego rocdziału w zapewnieniu ta
niego kredytu przez bank Narodowy, p. odukcja rol
nicza ścieśniać się musiała 1 postępy w kulturze zie
mi zw olniały, co się w nieurodzaj ich ostatnich lat 
bardzo jasno uwydatniło, to dla każdego powinno być 
rzeczą jasną jak słońce, ze tylko przez skuteczne za
opiekowanie się położeniem prowincji można cały ogół 
stosunków ekonomicznych austijackich na lepszej po- 
stawić stopie. Z  jednego dobrogo ż i.wa żadna ważna 
korzyść dla giełdy nie wyrośnie. Kilka lat niedosta
tku zmusiły rolników do zobowiązań, które pierwej 
wyrównać muszą, nim zaczną na nowo oszczędzać i 
uzbierane na tej drodze kapitały lokować.

W  Wiedniu zawsze tylko chwilowy interes mają 
na oku, nie zważając na to, że czego się przez długje 
lata zaniedbywało, to też dopiero przez dług? czas 
naprawiać wypada, nim się z tego korzyści odniesie. 
Ale droga tej naprawy jest teiaz dl* wszystkich jasno 
wskazaną. Rozszerzyć kredyt dla rolnictwa, handlu i 
przemysłu, jednem słowem dla pracy produkcyjnej 
stwarzającej nowe kepitały, a ścieśnić go dla matactw 
giełdowych, pochłaniających bezproduktywnie kapitały 
ciężką pracą zebrany to jedyna droga dla Austrii do 
gruntownego wyleczenia zachwianych obecnie stosun
ków ekonomicznych. Skutki jednego przypadkowego, 
dobrego żniwa mogą uratować tego i owego z zaohwia- 
nych rolników, wzmogą nieco konsum je ogólną i oj 
żywią handel, ale całegc ogółu Bmutnego położenia 
nie zmienią. Nie dość więc czytać raportami cieszyć 
się dobremi lub smucić; złemi wiadomościam? o wido
kach tegorocznego żniwa, trzeba obmyślać środki, że
by ile możności corocznie dobre żniw) sobi. capewnić 
i staiać się o to, jako główną podstawę dobrobytu 
krajowego.

W roliur *  <<(. nr*. 0 a » .  I m o w .  z d. 11. maja 
E d y k t a .  S*d powiatowy w Pr.emyślu ustanawia kuhńora Ma- 
-U Wołoszyńskiej dra Myszkowskiego w Jarosławiu. -  Sąd kraj. 
w Krakowie ustanawia zastępcą masy spadkow_ej Konst. hr. Kze- 
wuskiei dr. Szlachtowskiego, a jego zastępcą dra Korczyńskiego, 
dla wierzycieli zaś tej masy dra Markiewicza, dodając mu za
stępcę dra Lisowskiego. -  Prowizoryczne zajęcie ruchomość; P. 
nrt Malewskiego w Stanisławowie. — Sąd obw. w Stanisła
wowie naznacza 6 niesięcy na umorzenie książeczki kasy oszczę- 
S i • , , E i J. Franki(5w opiewającej. — Sąd kraj. we 
Lwowie v sprawi' przeciw prokuraturji skarbu naznacza zas ̂ ptg 
^  Ir ja ta  Tomanowicza dra Mozzyńskiego substytucją dra Ja- 
Mikołaja Sobolewskiej dra Jurkowskiego z suhstytu-
U° Wr a  ’s l ils k ie g o  J  Firma .Towarzystwa .. czkowego w Kra- 
cjs dra Se S „oreką^ v Krakowie zarejestrowawą zo-

Z Otwarcie poczt konnych między Brzeianami a Burszty- 
Sad -rai lwowski ustanawit w sprawie wekslowej kura- 

f  ml r a  ŁubiSkieM z substytucją dra Horwal la. -  Sąd obw.
w Sfłczu m:&nujŁ z“ tępc!ł p’ Zie'lińskiego z substytucją dra J a ro sza .-  Sąd ubz w Stanisławowie 

♦ -.Sda kuratorem nieobecnego Al ksandra Zsieskiego dra 
"  substytucją dn Tułaka -  Michał Smyk w 

Mnrvłuwio uznany za marnotrawcę. — Sąd pow. w Drohc-1 yczy 
f c * v w a  jika Michasia do odbioru spadku. —  Otwarcie poczt oso- 
1 nwvch nM przestrzeni Bochuia-roprad. — Sąd pow. w Zaleszczy
kach w sprawie Abrahama Weukarta ustanawia kuratorem Mechla 
Kosenbauma, Moszka Horera i Ryfki Wagner dra Zakrzewskiego, 
l i c y t a c j e .  Realność pod nr. 5. w KB, rżmeach. —  Realność 
pod nr. 264 w Gródku. —  Realność gospodarcza pod f 77-159 w 
Skwarzawie nowej. — K o n k u r s  a. Dwie posady adjunktów są
dowych w Chrzanowie. — Posad! ekspedjenta poczt w Olpinach, 
powiaf Jasło. — Posada urzędnika cymentuiczego przy ma^ stra
cie w Sanoku. — O g ł o s z e n i e .  Gmina miasta Sokala w ydz.er- 
ż„wia od 1. stycznia 1875 do 31. grudnia 1877 prawo propiaecji 
i opłaty od mostów. Cena wywołania 18.600 zł.

Ł ro sp o  i l i t r s łw o  p r z e m y s ł  I h a n d e l .
B a d a  i  a w l a d o w c z a  B a n k o  s a l i c y j s k l e g o  dla

handlu i przemysłu uchwaliła przedstawić wniosek ogólnemu zgro
madzeniu celem wypłacenia z czystego zysku za rok 1873 wyno
szą ‘egu 131.812 zł. oprócz 5 pet. od całego kapitału i dotacji 
funduszu rezerwowego — superdywidendy zł. 1‘50 od każdej ak 
cji zakładowej, a 50 ct. od każdej akcji pierwszeństwa.

N o w y  S ą c z ,  dnia 8. mija. (Korea. Dt. Polsk.) C e n y  
z b o ż a  na turgu dzisiejszym były następujące: korzec pszenicy 
od 15—15‘60 złr.; korzec żyia od 10'50—11 złr.; korzec jęczmień 
uia od 8-40—9 złr.; korzec owsa od 5-80—6 złr. Z powodu cią
głych słot i zimna wiosenne roboty w polu niepokończoue.

O b l i g a c j e  i n d e m n i z a c y j n e  B u k o w i n y .  D. 30
kwietnia wyciągniono z kuponami po 50 złr. nr.: 1 225 343 
745 865;

po 100 złr. nr. 6 426 688 704 795 1267 1401 1448 1649 
1702 1763 1948 2337 2492 2805 3007 3559 4021 4287 4321
4330 4599;

po 500 złr. nr. 423 669 762 801;
po 1000 złr. nr. 9 15 86 117 401 684 1460 1784 3243 3299 

38913612 3906 4500 4534 4927 4962;
10000 złr. nr. 336 z kwotą częściową 9260 złr., nr. 410. 

T 't A. Obligacje : nr. 529 na 290 złr., nr. 657 na 5000 złr., 
1196 na 1000 złr., nr. 1216 na 1300 złr., nr. 1441 na 300 złr. 

Dr W r o c ł a w ?  8- maja- (Koresp. Dzień. Pol.) I w tym tygo-
roeir niebie mieliśmy bardzo zimne powietrze, 

dn,1U L T j r d0 tego stopnia, aby s,o o zasiewy obawiać tmeha. 
jednakże me uu g prawdziwie nie wiele do życzeni
I owszem, 8 anm.anow;cie w zachodnich krajach gdzie się powie-
pozostawia, utrzvłnlwało ciepłe, jab największe pod tym
trzr bez prze y , . p omimo to jednak, w hftidlu zho-
względem ^ 0 4 , 3  ugp gciWenie j pQ kilkudni0.
aowym bardzo stał S dążność zwyżki widocznie prze-
wej targowej chwi-mości, . n,_enica iak mąka znacznej w 
waża. W Ameryce bowiem ta p zt£.mted tylko
ostatnich dniach dozuałj podwyżk , ę , z;ar.
przy droższ b cenach stał si, moiebnym. Australja starejp z ^  
na już t y j  mało m a  n a  pozbycie. Eksport mOgki.fck' także 
,uź b - dzo zTrdniał zdaje się, 7e odtąd w znacznie skromniej
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88 - 91 —
84 50 94 —
19 50 18 60
81 85 90 7
1* - 19 —
>8 60 19 -

586 - 695 -
8069 9067

89] - (90 —
9:a as 901 76

188 60 189 —
847 95 948 78
146 - 146 <0
116 — 116 —
— — --------

104 — 108 —
157 75 157 96
14C — ] 89 —
136 60 188 —
185 — 184 -
814 50 814 -
49 — 48 75

164 50 184 —
— — —  —

909 <0 <01 60
984 - <88 -
918 - 916 76
188 — 189 60
80 7( 80 96

149 - 141 —
89 S0 <9 -fifi _ 84 60

-  - — -

Akele wlededdde do obr.plod. 
,  p o  . blpoteoansge .
,  anatr. zwląskow. .
■ ł .  okroi, ogdiaego 
a aaitr. ogól. banan 

» a d g i  p l e r w i M l l i w a  
Kolei naddnlaitnadakla) .

.  ««. r* i«a  l pr«. ™
100 d r . k . i  . •,  (Bmw. Im M .  .

a raąd< » t . 600 Ir.
a ,  Jtmli. 1W7 fr. 
a połudn. S? “ 0 fr. . .
a Bony 1871-1878 6 pro . 
a pół. &  F. 100 d r  EU. k. 
a a .  .  aa 100 d r . w. a. 
a a r ,  w ir . Spro. wa, 
a aaohod. i w i . i i  100 ałr. 

w . a . w. 100 ałr. w . a . .
S o ld  pclod^pół. ni ais. fi pro. 

aa .00 dr, .  .  . ■
— W I d  m . . .

K ol gaUe. K . Ł . MO d r . w. a. 
(w bmL i  S pro. u  lOOj .

KoL gallo. K. I,. Bmla. □. .
c Iwow.^aarn. pj 100 itr. 

(w irabrza 8 pro. ca 100) 
z Bmllja 1887 .

K oid  Al breehta. . . .  
a naddaieBtraadskiąJ . b iwpl n.uH . . .
i 1 —r  M Ow.a.
a ka. Kndolfa po 800 ałr.

(w irabtae 6 pro. ia  10 ) b półnuc. eaaak. po <00 d r . 
(w  iraLiw  .1 pro. ■  1U0)

Tow. prag. praamyał. t u  po 
SOO d r . . . . .

W ala*}. Oaaarakia] korony .
Bakal na wa g ę . . . .  

z obrąeakowy • • .
Hapoleondor . • • .DulrwouT—ng ailUl • • •
Imperiał Buaokie alki .
9reorc . .  * • •
Srebra, kupony • •
Talar, nrląaLowe . a s  
~ aUdł kaakMN t i

szych rozmiarach występować będzie. A tymczasem zapasy Its -
jów dowozu potrzebujących coraz się szczuplejszemi s ta ją !__
W . Anglii i Francji —  gdzie niezwykle oiałt, piękne powietrze i 
stan zasiewów jak najpomyślniejszy nieiak. chwiejność spowodo
wały — dziś znów bardz„ silne pai uje nsposohienie i dążność 
nowej zwyżki, na wielu przeważa placach. Małe dowozy bowiem 
przy bardzo miernych krajowycn zapasach, stanowczego osłabienia 
handlu pewno nie dopuszczą, i wszelkie fluktuacje zwyżką się 
skończą. — Belgia, Holandja, prowincje nadreńskie i południowe 
hliemcy, po krótki"j w cenach chwiejności, znów do stałego wró
ciły usposobienia. — Austrja i Węgry utrzymują bez zmiany dośó 
dobre ceny z przeszłego tygodnia. — Północne i środkowe Niemcy 
liczne przechodzą fluktuacje, lecz i one n końcu stałe przybrały 
usposobienie. Na ostatniej giełdzie naszej notowane lOOu kilogr 
P-zeniey na ten miesiąc 90 tak, tyleż żyta na ten miesiąc i na 
maj-czerwiec 615/8 tal., na czerwiec-lipiec 62 tal., na lipiec-sierpień 
59%  tal., na wrzesień-pażdziernik 57*/* tal. Targ nasz, pomimo 
licznych flu^tuacyj, ceny ostatecznie utrzymał stal; i lepsze ziai 
no tak puzenicy jak żyta dosyć chętnego znalazło kupca. Jęczn eń 
i rzep oardzo stale; owies, groch i łubin —  słabiej. Notowano- 
pszenicę za luO kilo białą 8*/s—9S/IS tal., żółtą 81/,—9>/a tal.; 
żyto za 10Ci kile 65/12 do 7‘/4 tal.; jęczmień za 100 kil. 6*/ do 
7l/3 tal.; owies za 100 kil. 58/4— 6’ /4 tal.; groch za 100 kil. 61/ 
do 6*/IS tal.; wykę za luO kil. 5’ /ls—5 » /ls tal., łubin żółty za 
100 kil. 4s/4 6 ‘ /3 tal., niebieski 4*/3—42/s tal.; rzej za 100 kik 
7>/3- 8  tal., rzenik za 100 ki’_. 7»/f— 9*/. tal.; koniczynę zi 50 kil 
cze-,.oną 1 0 -1 4 V3 tal., białą 1 1 -1 9  tal. Okowita bez zmiany, 
zs 100 litr., 100°/o Trallesa, w miejscu 221/a tal, na teu miesiąc 
? na maj-czerwiec 221/* tal., ua cze-wiec i lipiec-sierpień 23 tal., 
ni sierpień-wrzesień 23‘/3 tal., na wrzesień-pażdziernik 21 */ tal 
Bi nkaotjr austrjackie 90>/4 tal za 150 złr., banknoty moskiewsko- 
^ 8 6 ^  ta'ar. za 100 rsr. — Bank Rolniczo - Przemysłowy 
Kwilecki, Potocki i Sp. JPilja Wrocławska.

G d a ń s k ,  d. 9. maj‘a. (3p •awozdanie tygodniowa.) Przsz 
cały ubiegły tydzień mieliśmy powietrze zmienne i niestało, w 
pierwsrych dniach tygodnia padał śnieg bardzo silny, jj k na 
obecną porę — w środę grad z deszczem, a w ostatnich dniauL 
padał deszcz z małemi przestankami; od wczoraj jednakże po
wietrze zaczęło się ocieplać. Wiatr początkowo północny i zacho- 
dn., zmienił się w południowy, wczoraj zaś po południu przeszedł 
w północno-wschodni. W  całej zachodniej Europie tranzakcje 
zbożowe bardzo małe —  chęć kupi a prawie żadna, ograniczająca 
się jedynie na zaopatrzeniu niezbędnych potrzeb. W Anglii c^0, 
ciaż zapasy miejscowe zupełnie wyczerpane, a dowozy z zagra
nicy, szczególniej z Gdańska, bardzo znaczne, ruch zbożowy był 
prawie żaden —  ceny jednakże były trochę lepsze jak w nr ze
szłym tygodniu. W Londynie i Leith, przy baruzo małym poku- 
pie, ceny były stałe — sprzedaż transportów mających wkrótce 
nadejść do Anglii, nie była możliwą, gdyż ouarowania za nie 
były bajecznie niskie. W Hull i Liverpoolu ruch trochę większy 
przy cenach dla pszenicy o 1 do 2 pensów wyższych. We Fran- 
cj widoczna potrzeba obcej pszenicy — kupowano jednakże z 
nadzwyczajną ostrożnością — w Paryżu ceny mąki na początku 
tygodnia podniosły się trochę, później jednakże znowu spadły. 
Belgia posiada jeszcze dość znaczne zapasy —  Holandja otrzy
muje ciągle wielkie dowozy tak pszenicy jak żyta, tego ostatniego 
głównie z Nadbałtyckich prowincyj. W południowych Niemczech 
i prowincjach nadreńskich ceny pszenicy i żyta byiy w początku 
tygodnia wyższe od cen przeszłotygodniowyeh, w ostatnich dniach 
jednakże na nowo spadły. W Austrji i Węgrzech skarżą się na 
szkody przez mrozy zrządzone, z powodu jednakże znacznych, do
wozów n zagranicy, ceny zboża trochę spadły. W Berlinie ruch 
na giełdzie był bardzo w ielki, lecz głównie tylko w interesach 
terminowych — ceny zbożowe, szczególniej żyta, znacznie spadły. 
Na nowym placu ruch również nie wielki — w ostatnich dniach 
tygodnia mniejszy jak na początku — ceny stałe i dla towaru 
pięknego lepsze —  towar zaś gorszy nie mógł znaleźć żadnego 
pokupu. Żyto przy stałych cenach miało większy pokup jak "w 
zeszłym tygodniu. Jęczmień bardzo żądany, lecz mało dow, żony; 
groch również bjrdzo poszukiwany. Sprzedano w ciąga tw odnii 
pszenicy ton 3100, żyta 380.

Płacono za 200( ft. czyli ton pssenice oiałą wagi Lulend. 
126 128 ft. po 90 —  talarów, pszenicę wysoko pstrą wagi h.
126 130 ft. po 86—89% talarów, pszeaico jasno-pstrą wagi hol.
] — 128 ft. p0 85— 87 tal., pszenicę pstrą w. hol. 123—127 ft.
po 82%— 85% tal., pszenice czerwoną w. h. 129— 131 ft. 83__87 tal
Żyto wagi „ol. 120%— 124% f t .  po 62%—64*,.,  tal Jęczmień w. h.’ 
106—109 fnt. p< 64%—69% tal. Groch 56—58 tal.

Aleksander Makowski i Sp. 

l U J I n - r j a  f * p lr y t a » a  J u l i u s z a  H lk o l a w z a  notuje
spirytus rafinowany stopień 68, spirytus rafinowanj z aryżem s*— 
pien 71 ct.

Ostatnie wiadomości.
wvbo^vWniąn ^ ł “  tych  Rad Powi“ towych, do których
Stryi N f i f l S n ^ aJ-ą0a8 B‘ r° ZP1Bane- (Kawa> Sąnok, 
S e ? W  R ?T -riS i  }, a- wszystkie inne ukonstytuowały
kuH Wy S e j- BŁa*kr  niedba^ " a P « r  wyborach i  
wyda ł  n n m ^  si wczorajszy telegram, nastał
Drohoby-P a ° wy  z tendencją gerraanizatorską.; w  
bnio* ażni * ?  powiatowe objęli świętojurcy, podo- 
kurk  f C bik także y Kamionce-Strumiłowej gdzie 
Baniem noł^ka dostai: św^tojurcom posiłku. W t e m
: ! wbE  f i  f l D-1U- ni ®Btety najdą się także pow iaty: 
rawski jy jsk i i nadwormański. Sl anisiawów zaś u-
Z Z t n T  K  ^  “ N « i w i e ,  dzięki u S c o  
szowego i obywateli wyznania m oj.e-

' Correspondem donosi: Na porządku
czw^rteK° posiedzenia komisji skaroowei

m l d .  10. b m. b y ł preliminarz 
marynarki Ze strony rządu byli obeoni: wiceadmirał
i Polzel Pltan0w*e “ ikrynarki U ngewitter, Pittner

Sprawozdawca dr. W eeber rozpoczął obrady o- 
gólnemi uwagami porównawczemi nad budżet*n m a
rynarki w i oku zeszłym i biei-ącym i wniósł w wy. 
datkach zwyczajnych nastęnuiąoe wykreślenia: P r i-

tytule VI., poz. 2. „Książę Eugeniusz" zamiast żąd: 
nych 230.000 złr., .okręty) tylko 170.000 złr.; dale 
w poz. 3. „Cesarz Maksymilian" zamiast 590.000 złr 
tylko 500.000 złr., wreszcie w poz. 4. „D on  Juan 
d ’Austria" zamiast 590.000 tylko 500.000 złr. Reszti 
pozycyj przedłożenia rządowego przyjęto bez zmiany. 
W  wydatkach nedzwyczajnych wniósł sprawozdawe 
przy tyt. V I, wykreślenie pozycji 1. Okręt kazamato
wy „Arcyks. Karol" 520.000 złr. Przyjęto. Dr. G - 
skra wniósł, aby tukże wykreślić pozycji 2. O k r  
kazamatowy „Tegetboff" 280.000 złr. Schaup, Dumba 
firestel popierają ten wnioBek. Scrinzi, Hartung, Ma] : 
i Coronini sprzeciwiają się jego przyjęciu. W iceadm i
rał Pockh zwraca uwagę, że okręty pancerne, któryc! 
budowę rozpoczęto, dlatego większych wymagają ko 
sztów, że w stosunku do polepszorych środków za 
czepnych, konieczni" potrzeba bupować okręty wie 
ksze i silniejsze. Podceas glosowania wniosek Giskr 
przyjęty. Przy tytule V III. „dalszy ciąg budowy do
ków " uchwalono zamiast 500.000, tylko 350.000 złr : 
w poz. 3. „budowa gmachu dla kom endy" 60.000 złr 
w poz. 9. „magazyny" wyKreślono 107.000 złr., a v 
tytule „miny wodne" zamiast 114.000 złr., zamieszczo 
no tylko 75.000 złr. Jutro posiedzenie.

Podług wiadomości z Petersburga poByt ostatr' 
tamże jenerała Kotzebuego, gubernatora KongreBÓwk’ . 
dotyczył konfereneyj z ks. Gorczakowen, względen 
rozszerzania zakresu władzy gubernatora jeneralnegc 
P. Kotzebue, który istotnie nawet wysokich jenerałói- 
traktuje jakby adjutanców swoich, pragnie uzyskać tę 
samą władię jaką miał hr. B erg , z wszelkiemi atry 
bucjami. Tak donosi wiedeński korespondent Czasu.

T e L n g r s u t y  D z i e n n i k a  F o l a k i r  <».
S t a n i s ł a w ó w  11. maja wieczór. Na 

posiedzeniu Rady miejskiej wybrani dziś do Ra
dy powiatowi na 33 glosujących jednogłośnie: 
Di. Kamiński, dr. Maramorosz, kanonik Isako- 
wicz, Czechowski, Deyczakowski, Freund, Fiszle1, 
i Seinfeld, za« dr. Szydłowski 23 głosami. (W y
borem tym ukończyły się wybory do R ad" po
wiatowej stanisławowskiej, i dzięki rozsądnemu 
kompromisowi uszła ona szczęśliwie grożącego 
losu dostania się w ręce śtojurców. Red.)

B r o d y  11. maja. Dziś wybrano mar
szałkiem Hubickiego, zastępcą Hausnera; do 
wydziału weszli ks. Łńocki, Goldhaber, Schnell. 
Witosfawski; jednego członka wybór odro
czono.
Akcje Franco-Austr.-B. '33-25 

Kredytom . . 2 l67 o  
Anglo-Austr.-B. .  133-— 
Unionsbanku .  .  100 25

UsposooiB ii* - staie.

Akcje kolei Karola-Lud. 246-50 
r. „ Południowej 137-50

Baubauk.................................66-25
Yereinsbank . . . .  10-50

T e le g r a fo w u te  k u m a  w ied eń rU l«,
W la a e A ,  d. 11. maji_, 2 goda. 15 min.
I I  O n l p .1  S    1 . .  B1 rh r 1 i  a I -Ak iji Banku Frn.-Austr. 33"-25 
Węg. Kred. .  , 142-25
Angl. Anstr B. . 132-— 
Związkowego b. . 99-50
Kolei Kar.-Ludw. 246-— 

„ Fółnocaej . 206-75
„ Siedmiogr. — •—
„ Południow. 137-50
„ Alfóldzkiej 139-—
„ Elżbiety . 202-—
„  Lw.-Czcrn. 145-—

n Węg. Pótn. )0i
\ereinibank . .  10-—

Usposobienie: mdłe.

Akcje Anglo-Bank .
„ Ungar. Ostbahu 

GaLc Inaemnizacie . 
1864 Losy . . . .
II oszycko-Oderberg. . 
Verkehrsbank-Ae.tien
Tureckie Losy 
Bauhauk Actien. . 
Staatsbahn „ 
Bankveins B . . 
Wiener Bauvereiu . 
Hyi oth.-Rentenbank 
Eosyjsiiie Banknoty.

Berlin, Mosk. not> bank.* 94%
„ Alicje kredy owe 128 —
n Lombardy. . . 82%
„  Galicyjskie .  . 109“/,

L w ó w ,  11. maja.
Jud. dług państ. w bankn. 69-05 

n n • n srebrze 74-20 
Losy poży -zki z i. 1860 105-25 
Akcje Banku wiedeńsk. 978-—

Berlin, Kolzj państwowa 
n Kolei rumuńsk. 
n Austr not- bank. 

Uspos.: mdłe.

Akcje Banku kredytów. 
Londyn .
Srebro . . . .  
Napoieondor . i

61-—
49-— 
78-— 

134-50 
136*— 
8-1-— 
48-25 
66-2 

3 9-5o 
71-50 
30 — 
13-— 
1-54

189 % 
-.4% 
90%

216—
l i l a
106-c I? 

8-97

P r z y j e o h j l i  d i) L\*O W » od 11. do 12. m aja.
H o t e l  A u r e p c js k i .  T. br. Christiani z Trzciaucn, W.

Jaukowski z jbtosooiiowadźca, O. Michalski z Rosji, W. Prokopo
wicz z Telerniey, .1. Szczepański z Sokołowa, B. Ujejski z Łopu- 
szan, Z. i aborowska z Królestwa.

H o t e l  a n g i e l s k i .  Ks. A. Pouiuski z Dobrostan, Ii. hr 
Kicki z Kzytzki, W. Żelechowski z Kowalowy.

I  o t e l  Ż o r ż a .  Ks. H. Lub' nirski z Bakończyc, R Mo 
rawski z Kowalówki, J W iweu z P iznanki, P . Skn waczewsL 
z Popowic, M. Podoliński z Okna, A P„hJ z Opawy, A. Antes i 
Wiednia.

P o c ią g i  k o l e j o w e :  P r z jc h o d n g  na g>ównj
dw o r z e c : z F r a h o w a o 5. g. 57. m. rano, 9. g. 45. m. w nocj 
i 10. g. 50. m. rano — z C - e r n i r w i e c - .  3. g. 58. m. rani 
3. g. -5 m. po południu i 11. g. 8 m. w nocy — z P e d w o  łc 
P"?.8* *- Br o d ó w:  4. g. 18. m. rano, 4. g 3. m. po poludnii 
i 1>. ( .  58. m. w nocy.

O d c h o d z ą : do K r a k o w a  5. g. 5. m. rano, 5. g. 5 m 
wieczór i 11. g .  28. m. w nocy — de C z e r n i o w i e c :  6. g .  17, 
m. ranof 12. g. 15. m. w południe i 11. g. w nocy — do P o d  
w o l o c c y s k  i B r o d ó w :  12. g, wpołud., 10. g. w nocy i B. er 
7 m. rano. 6 J s

2* o d c h o d e ą  de P o d w o ł o c e y s k  i dc
B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 26. ra. w południe.

Oacho4£ą do St r y j a :  codz. o 6. g. 35. m. rano, próci 
tegojwb wtorek, ctwartek i med*i©I§ o 5. g. 30. m. po południu

K * r z y c l io d ^ ą  *e St ry j a :  codmiennie o 9. g. 28. m. rana 
prócz tego we wtorek, c*wartek ; niedzielę o 10. g. 31. m. w nocy

® °  d slsle jsiego  I..i.neru  dołącza się 
p rospek t na „likronlki Lw ow skie11 J am  
F am a dla p r e n m  era orów zam ielsco- 
ł ^ c h .

• ^ 5| *6 60

59 60

fUOO 1
68 -

10 CO 
86 —
49 -

3 '  — 84 —

98 75
S2 (0

189 -  
KS >0

94 -

104 90

98 95 
91 75 

187 95 
181 60 
1(9 95 
914 — 
9* — 
89 — 

104 65

84 - 98 -

98 75 98 80

107 -
108 95

1‘ 6 60 
109 7*

76 78 
89 -

76 58 
.1  80 '

81 78 81 96

85 - 64 60

------- -------

07 — 98 -

I  89 1  88

1 97 
H U  <0

1  98 
U  10

I 108 <0
1 IM <0

106 16 
106 —

1 " i  U l i s

łszysft# oisnipu zajewnia zdrowie i siły bez letaistw i ioszter wyśmienita 
A e T a l e s e U b j r e  d n  ,

.  o  u  d  y  it . i i
Wszystkim cierpiącym przynoś -drów ir cudowna .HevaJ«i i i , .  ń

piania żołądka, nerwów, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowij. pęcherza “ arry , która bez medycyn; i kosztów usuwa cier-
astmj, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bezsilność hemo' ? f r 1 orEanów oddechu, jako to: tube-kuły, nuchoiy, 
krwi, szum w uszach, nudności itp., nawet podczas ciąży —  naLoniec 'diahet ’ .wodn  ̂puchlinę, gorączkę, zawroty głowy, uderzenia

Oto wyciae z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób ’ Łmela“ choUę, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę.
J ’ KWre ur4gały wszelkim lekarstwom: 9u83

C f e r f y f l l i r l  N r .  7 3 .9 2 8 . . f
Dzięki za pańską „Revaiescićre,“ gdyż ja50 letni człowiek .  Wa l a e g g ,  3. kwietnia 18 .

tni m ciągłem ji j  uż” waniu prawic wyleczony zostałem i znowu iak z .’ A  ?  na sParal*żowame rąk ? r óg po dwule-
brodziejstwo przyjm pan najserdeczniejszą moją wdzięczność °  czasów, zajęciom moim oddawać się mogę. Za to do-

Hr. o i g m a,
C e r t y f i k a t  N r . 7 3 .3 6 8 .
ŻonaŻona moja, ofiara nerwowych i żółciowych cierpień nr™ t i  • “ if1 •

najwyższym stopniu hipochondrji, przez medyksw za niewi ■' as z u ej opuchli: ie całego ci , p pi acji serca, bezs inności
y u i dzisiaj mimo 49 lat wieku, udział w tańcu brać może 7 *^- Uzu inf-> ohawienie swoje zua a używając „Revalesc;ere du
 ̂ J m oże . Z a w i a d o m ić ,  nono  n tp.-n v- SDrawie WSZVStkl,.l, . , 1.1 „1 fŁBarry

i aby Ci wdzięczność moją wyrazić. Zawiadamiam pana o tern w sprawie w zystkieh podobnych chorób
A t a n a s i o  Be r be r a .

aa lekarstwach 
5 fnntów 10 złr.

Cena w puszkach blaszanych z! j ół fant* l T w ? ! .  t^ o  os.częd.a m ę c e j ^  W r a z ^ w o ją  cena
IV fanów 20 złr., 24 funty 36 złr. -  BUzk .ktj w paszach  „ i J r  50 a °n ’
buczkach na 12 Miżanek i  t i * 1 out., na 24 filii. 2 m z i 5̂0 , - n f  *  „r  v h I i T J "  '? b ,n  t
na 288 filiżanek 20 «łr„ na 576 filii inek 3« zlr. r ffd w n V  z k t J **7 w -  ^  f  b I tZ  & n  C t  *i . u !  l  w  W i«d »iu  u  Barrj  da barr j  & Comp.  W a l I f i s c b ga* s e 8
lu b  p o b r a m ^ n ^ o e l t o w c m  k o n e n n jo h ,  B k ład  w ie d e o s id  w y sy ła  t e ł  aV e r _ l e < a i i r  -o sw o ją  za  p rzek a zem

Td dff*ł Zy*mnn*f  Bu Ł®‘*» ftPt*k*r**> K  w - Królikewłkiegc, Jakóha Bola era, Karola Schnbatłu. i Julio si . Reissa; w PESZCIE: u 
a v . v- V 5« k» w PRADZE: a Józefa PttrsU; w PRZEMYŚLU: u Edwarda Machalikiego; w RZESZOWIE: u J.
Bohaitten k  Comp.; w STANISŁAWOWIE: u Foidyuand. Stechera; w TARNOPOLU: u A. Morawetaa i Pr. A  BueheiU. uptefca 
obłoóowai w TAPNOW C '1 ■ A  T«ozyna%apt*kar*« jt o d  AM ołra I W - . :  Wielągórskiegc.



DZIENNIK POLSKI.

Znany z taniości
nowo urządzony handel

przy ulicy Halickiej pod 1. 4, poleca:

Nowy i obfity zapas BiŻUterji najnowszych wyrobów francuskich, z imitaeji złota, brylantów i drogocennych kamieni, dżetu, lawy, En-Iais, szyldkretu, kości słoniowej, stali oksydowanej i t . p  
a mianowicie: O irniturk., Broszki, Kólczyki, Medaliony, Diademy, Kolje, Szpinki, Szpilki brylantowe, Łańcuszki, Dewizki, Schutleny, modne Grzebienie, Paski damskie, Wachlarze wiosenne i t. p* 
Praw dziw a W o d a  Kolońrlkll. W jiw o r ; toaletowe francuskie i angielskie, mianowicie: Wodę piękności, Eau de Lys, Eleurs de Lys, Eau de Princes, Lait de Concombres, Ea„ 
Atheniene, Eau Tonique, Vanaigre, de Toillete, Levandó, Ambrę, Płyn Glycerynowy, Cold-Cream, Crźme de Boautć au Kauanga du Japon, Crćme-Oriza, Rougc, Blanche, Pouder Yeloutine, Ch.

Faya- Pouder Ylang-Ylang Rigaut & Comp., Pouder Japoński z Kanangi i inne.
P łyn j" i P asty do czyszczenia zębów, Dcntorine-Rigaut, Liquer Dentifrice, Crćme Dentifrice, Pasta Boutmarda, Pfcffermana, Pasta i Woda Anaterynowa dr. J. G. Poppa.

M yd ła , P o m a d j. F iksatory, P nm adk a n? usta, zachowująca je w stanie ciągłej świeżości, Krople karmelitów hiszpańskich, uśmierzające największy ból zębów, głowy, przeciw mi
grenie, reumatyzmowi i t. p. Cukierki D r .  K och a  na kaszel. Atram ent do znaczenia bielizny. Nieom ylne Środki do farbow ania włosów , Orizaline-Vegetale, James 
Smithson, Melanogene Diquemare-Aine, Farba Japońska z Kanang: Rigaut & Oomp., Ekstrakt i Pomada orzechowa A. Maczuskiego, Woda Bergera, Beringera, Neugrin itp. po cenach fabrycznych.

Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j e  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  n a j a U m - a t n i e j .  21fi0 5—?

Pana 6  e s Żywcu.
Ponieważ i do nas doszły 

słuchy, jako zamyślasz Pan postą
pić z wice-szambelana na rzeczy
wistego szambelana, przeto, chcąc 
mu ułatwić, możemy Mu, na żą
danie , nadesłać rodowód Jego 
antenatów, w Pacanowie.
22861-2 Maciej Warzecha.

TARTAK
w ruchu do lipca o 10 piłach, 
z cyrkularką do prowadzenia siłą 
pary lub wody z wszystkicmi przy
rządami jest do nabycia w Wiśnio
wej poczta Strzyżów na gościńcu 

Rzeszo w-Krosno.
Bliższych wiadomości udzieli na 

miejscu kasjer p. Dyszyńsk i. 83 3
1-4

W . S . W ilc z y ń s k i
w łaścicie l Do m  Bankowego w e Lw ow ie,

ulica Sykstuska 1. 8 ,  mając rozliczne 
stosunki tak w kraju jak i za granicą,

1) załatw ia  pożyczki pod najlepszemi wa
runkami na dobra, realności i kamienice;

2) przyjm u je do jak najkorzystniejszego 
umieszczenia na czas dłuższy lub krótszy 
większe i mniejsze kapitały;

3) u ł a t w i a  kupna i sprzedaży dóbr, real
ności, kamienic i wszelkie 1 omproKusa;

4) m a  o d d i i n c  do wypuszczenia rozliczne 
dzierżą? y i folwarki, kopalnie węgla, wo
sku, nafty i źródła mineralne.

5) p o s z u k u j e  lasów na morgi, na sztuki, 
lub gotowych progów, drzewa rżniętego 
i sagów. 2207 2 ?

Bona albo Towarzyszka
w •średnim w ieku,

poszukuje posady tu we Lwowie, przyjmie oraz 
na siebie i zarząd domu.

Bliższa wiadomość listownie za korespon
dencją opłaconą lub osobiście ustnie we Lwo
wie ulica Łyczakowska 1. 18 nowa na dole po 
lewej ręce. 2304 1—1

Majątek ziemski 
K S I Ą Ż N I C E

położony w starostwie Mieleckiem przy szosie, 
obejmujący 150 morgów ogólnej przestrzeni, 
w czem 108 morgów pszennej, 30 morgów ży- 
tnej ziemi, reszta łąk i ogrody, z propinacją, 
domem mieszkalnym i wszystkiemi budykami 
gospodarskiemi nowemi, jest z wolnej ręki

do sprzedania.
Na żądanie kupującego może być przyłą

czone kilkadziesiąt morgów lasu materiałowego 
wysokopiennego.

Bliższej wiadomości udzieli Zarząd dóbr 
Podleszany poczta Mielec. 2242 8—3

a  Zakład
Ogrodniczy

J ó z e fa  S k a r b k a
we LWOWIE na Rurach pod 1. 21, 

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że ma wielki zapas najwyborniejszych gatun
ków r itr, Wysoko i nisko szczepionych wazo
nowych od 1 do 2 zir. , także 12 sztuk za 
10 złr., również posiada znaczny zapas wazo
nowych kwiatów, służących do dekoracji po
kojów i inne kwiaty kwitnące sprzedaje po 
cenach najumiarkowańszych. 2285 2—3

Zniżone ceny ̂
K A W Y

P o r to r ic o
fu  u l  8 6  c t .

L a g n e ir a
nim n i ua ci.

K u b a  przed
fant 1 złr .

nia ^

C e y lo n  najlepsza A
fant 1 z Ir. O ct. .

C e y lo n  prze
funt 1 z łr . 4 ct.

dnia ^

C e y lo n  perłow a
fant 1 z łr . 6 ct.

grnba j

M o c e a  arab
filut l  z ir . 8  ct.

ska P

C u k ie r  w g h
‘  fant 3 0  i 31 ct.

owie B

Wszystkie towary n a ita n ie i ^
poloca handel y

L i t ó

L W Ó W , Rynek 1 
Przy odbio 

złr. 50, zostawiam t( 
franco na każdą 

^  kolejową. 224

■15. f l

eze za Y  
>wary b  
stację ^
a v’~‘ A

1100 forum larzów

Tylko radykalna kuracja chorób 
tajemniczych zabezpiecza od wielu ciężkich 
słabości na przyszłość. Takową zapewnia 
na podstitwie wieloletniej praktyki

JAN KURPIEL
lekarz prakt. Med., Cl..rurgii i Aku- 
szerji, Specjalista chorób tajemniczych.

Mieszka przy ulicy Kopernika (dawniej 
Szerokiej) 1. 16. —  Godzina ordynacyjna od 
IO . do 13. przed, od 3 . dc 5. po południu.

Im p oten cje  (osłabienie siły mężno- 
ści), Strictury, P ollu cje , tudzież ra
ny, wrzody, pławy, słabości skórne wszel
kiego rodzaju, leczę gruntownie pod gwa
rancją (nowo powstałe w przeciągu 48 go
dzin), bez przerwy zatrudni sni i i pod naj
ściślejszą dyskre :ją. 2049 27— ?

Na honorowane listy odpowiadam bez
zwłocznie i służę medykamentami._________

Wyprzedaż 
wyrobów francuskich

pochodzących z wystawy światowej wiedeńskiej 
z r. 1873 ze stratą 60% , (by je nie prze

wozić napowrót do Francji).

ROULZ-DOLENT.
Dom w Paryżu 46, ulica St. Genrges.

We Wiedniu Kolowratring Nr. 14 
Lwów ulica H a lick a  Nr. 14.

Srebra stołowe, lichtarze, kandelabry, oolni- 
czki, maślniczki, imbryczki do kawy, czajniki, 
garnitur do herbaty, lornetki, biżuterje, 

kwiaty paryskie: dla dąm.

Ceny nadzwyczaj tanie.
widelców . . . złr. 4'— zamiast złr. 7*75

Prosu i mieli prawd
zamiast za 6  złr. tylko za 4- złr.

Wyprzedaż zupełna dzieła , ,  P o l s k i  
A d w o k a t  d o m o w y “  ~ dodatkiem dzieł 
„ S e k r e t a r z  d o m o w y 1 i „ T s f a w a  
w  s p r a w a c h  d r o b i a z g o w y c h 11 z 60
wzorami, tudzież . .N o w a  u s t a ,w a  t a k a *  
I a r n a “  Z d. 25. lipca 1871 wraz z  instrukcją 
z r  ku 1872, jako też „ N o w a  n s t a w a  o  
z a p r o w a d z e n i u  k s i ą g  g r a n t o w y c h  
W G a l i c j i 44 z roku 1874. Cena sklepowa 
6 złr. Kupujący takowe w przeciągu dni 

40 otrzymają
tylko xa  4  xlr. w. a.

Dzieła te zawierają oprócz całej procedury 
prawno-sądowej cywilnej, karnej i wojskowej 
„rzeszło 1100 formularrów wszelkich możli
wych próśb, dokumentów i aktów prawnych 
i prywatnych —  we wszelkich sprawach i 
zawodach.

Użyteczność i praktyczność dzieł tych, a 
szczególniej „ A d w o k a t a  d o m o w e g o 44 
pierwszego w języku polskim, dowodzi ™ - 
chwycenie w krótkiA czasie prawie całego 
ogromnego nakładu, z którego tylko kilkadzie
siąt kompletnych egzemplarzy pozostało, a któ
re po nadzwyczaj zniżonej cenie 4 złr. zupełnie 
wyprzedać postanowiłem. Po upływie dni 30 
wraca napowrót cena sklepowa 6 złr.

Każd T chcący sam siebie bez pomocy ad
wokata prawnie zastępywać, bez tego dzieła 
obejść się nie może,— które umożebnia każde
mu, chociaż nieprawnikowi, sporządzenie wszel
kich aktów prawnych. 2260 2 4

Zamówienia za zaliczką lub pobraniem z 
dodatkiem 6 cnt. na list przesyłkowy.

I I .  B o d e k ,
Lwów, ulica Ormiańska 1. 3.

łyżek stołowych . „ 4*— n n 7‘75
n o ż y ...........................   4 — „ „ 7-75
łyżeczek do kawy „ 2*— „ „ 5*75
para lichtarzy . „ 2-50 „ „ 4’2.j
chochla . . . .  „ 2-50 „ „ 3-75
garnitur herbaciany 
5 sztuk z tacą . , 39"— n n 76*—

1 lornetka (Duchesse) „ 5*— „ „ 9*25
1 garnitur dla dam,

imitacja złota . „ 1*50 „ „ o*50
1 para kulczyków (fał

szywy djament). v — *75 „ „
1 ubranie na kapelusz

7 kwiat'’w . . „ 1 •— n „ 2*25
Wszystkie te wyroby pochodzę z wystawy 

i wysprzedają się 7 3  stratą, h y  je nic odwozić 
napowrót do Francj —  Wyroby te są w ga
tunku bardzo doskonałym i zaręcza się za nie 
kilka lat przyrzekając zwrot pieniędzy kup lją- 
cym w razie ich niezadowolenia 2291 3—5 

ffS T Ę P  W O L N I.
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Państwo O r e i r m a » l A o w ] c s » ,  w obwodzie Borszczo- 
wskim, we wschodniej Galicji, poleca pp. hodowcom owiec znakomito

B A R A N Y  rozpłodowe
z e  s w e g o  Z a k ł a d u  L L l e c t o r a l - N  e g r e t t i

po cenach od 2 5  do 2 5 0  z lT .  w. a.  ̂za sztukę.
Do końca maja b. r. barany wystawione na sprzedaż, pozostają w wełnie, następnie 

ostrzyżone — będą do wyboru w owczarni zarodowej w Germakówce.
Listownych i ustnych informacyj udziela niżej podpisany

Z arząd dóbr hr. Gustawa Bluchera
2254 3 20 w 0 © rM iukóW C © , poczta K r z y w c z e ,  nad Dniestrem.

H a j  t a ń s z e  ź r ó d ł o

H E R B A TY  CHIŃSKIEJ
świeżego zbioru w handlu

E M I L A  L A T I N E K A
we Lwowie, Rynek 1. 15, pod „Gwiazdą.44

2072 10—10

Congo cesarska  
8ouclioug fam ilijn a  
Melange  
K aysow
P roszek  herbaciany  
linn> B rem sk i stary  
Ciasta do herbaty

1 funt wagi wiedeńskiej 2 złr. —  cnt 

1 " " ” d ” —  ". i> n n f  ~  *
7 ” ’’ " ,  ” ™  "
1 » » t L  ^  «

Butelka złr. l i i  „ 40 „
1 funt wagi wiedeńskiej 1 „ 20 n

EMENT
Portlandzki ■ Y^TObłl

z roku

1874.Grodzicki
Romański

1112 6—6utrzymuje na składzie
ARNOLD WERNER we Lwowie.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3

CUrz. kolei lak St̂  Karola-Lutwiko.

O bw ieszczenie.
Ta dniem 15. maja r. b. aż do dalszego po-j 

i stanowienia w c ie lo n y  b ęd zie  arfy - 
, k u ł „n a w ó z  ^ztu ezn y, m in e r a ł -1
m y w w południowo - rosj jsko - austrjackim. aj 
1 względnie w południowo - rosyjsko - północno- j 
i niemieckim ruchu związkowym — d o  s p e *
jej a lit e j ta r y fy  BT r . 4 .

Lwów, 5. maja 1874.
Dyrekcja ruchu.

iOOOOOOOC ooooooooooooooooooi
Tanie KUFRY do podróży. 

Ja k ó b  W e i u
zawiadamia Szanowną Publiczność, że fabrykę 
kufrów do podróży, znajdującą się dotąd przy 
ulicy Kopernika 1. 14 —  p r z e n i h s ł  n a  
U l i c ę  M iC k ie t v ic z a  I. 5 .  W  kamienicy 
wymienionej na dole. znajduje się również 
skład gotowych kufrów w zapasie; a zarazem 
przyjmuje zamówienia listowne na kufry ka. 
i. lej wielkości tudzież zapewnia szyoką repa. 
rację po cp.Dach najumiarkowańszych. 2278 2-g

J. PIETROSCII i Spółka
dawniej

J. L. SINGER i SPÓŁKA*’
we Lwowie przy pla^u Św. Ducha 1. U  nowa 

polecają najnowsze

llffljs i  Aid damskie
wełniane, jedwabne czarne, perkaliki, kr*'tony, mu- 

szlinki, bareże, piki, kaszmiry, tybety i rypsy.
Chustki w ełniane i kaszmirowe czarne.
Dywany angielskie, kapy, kołdry.
M aterje na m eble, ryps, kreton i perkal. 
t trankt do okien, pończochy i skarpatki.

Obficie zaopatrzony skład

Płócien i bielizny stołowej
z najznakomitszych słynnych fabryk.

Takie 2239 3—8
Koce graefenberg&kio

do kuracji hydropatycznej
po m ie r n y c h  c e n a c h .

» «  wygrania 1
i5. maja na promesę

król. węgierskiej pozyezki państwowej.
Główne wygraue:

złr. J5 0 .0 0 0 , 5 0 .0 0 0 , 3 0 .0 0 0  itd.
Cena promesy 3 złr.

30. czerw ca n? los m terji w ęgiersk iej
Główne wygrane:

złr. 150 .000 , 3 0 .0 0 0 , 5 .0 0 0  i t. d.
Cena l o su  2 złr.

Do nabycia w handlu
D l ó c i c n  i  H e r b a t y

rW DEHKA SCHUBUTHA i SyM
we Lwowie w Rynku 1. 45. 2—22293

ląpiele siarczanie w LUBIENIU
oddalone o trzr nule od TjWOW.I, jedną milę od stacji kolei 'żelaznej Karola-Ludwika 
w G ródku i jedną milę od kolei Albrechta w Szczcrcil o t w fi r t e będą

€ l  ■ ■  i ; a  3 0 .  - Ł .
Zarząd kąpielowj' sporządziwszy nowy hotel, postarał się o wszystko, co do wygody 

szanownych gości jest potrzebne.
O. k. wóz pocztowy przez cały czas sezonu kąpielowego co dzień między Lwowem 

i Lubieniem kursować będzie, odchodząc zo Lwowa o godzinie 7mej rano, wracając z&ś 
z Lubienia o godzinie 5tej po południu.

C. k. biuro telegraficzne znajduje się w miejscu. 2181 6 6
Względem zamówienia pomieszkać nprasza udać się pod adresem *.

Z arząd kąpielowy v; Lubieniu przez Lwów.

SPEDYCJA.
■ la załatwiania przesyłek do wszystkich nnast 

w kraju i za granicą poleca się

AUGUST SCHELLENBERG
w e L w o m  ie . 2058 19—?

S p o tk a  K o m iso w a

it '
w e  L W O W I E ,

utrzymuje ua  ̂ swoich nowo urządzonych magazynach wszel
kie gospodarskio maszyny z najsławniejszych fabryk, t. j. rozmaite 
pługi, szerokorzutne i rzędowe siewniki (także fiancuskie fabryki 
Robilarda) ręczne, kieratowe i parowe młocarnie, młynki do czy
szczenia zboża, sortowniki (między iunem> francuskie Pemoietta), 
kosiarki (także do gazonów), konne grabie, żniwiarki najnowszycn 
systemów, oburywacze, plewiacze, kopaczki, sieczkarnie, krajacze 
i gnintniki do buraków (także do słodu), wszelkiego gatunku 
sikltwki, ostrzydła, piły cyrkularne, parowe maszyny stałe i loko- 
mobile. —̂ Obejmuje dostawę przyrządów do tartaków leśnych i 
stolarskich, gorzelni, młynów parowych i wodnych itp.

Spółka zaprasza Szanownych gospodarzy ziemskich, by raczyli 
zaszczycić ją licznemi zamówieniami. 2275 2—?

jo c o o o o o c o o o c o o o o o o o o o o o o o o o o o o c o o o o o o o ^
C. k. uprzywilejowany galicyjski

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie
wydaje

61 Listy hipoteczne
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2. lipca 1868 D. P. XXXYIII. bu-. 93 być użyte na lokowanie kapitałów 
funduszowych, na lokowanie kapitałów /.akładow publicznych, pod nadzorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupilarnych, 
fideikomisowych i depozytowych, tudzież, w skutek najwyższego postanowienia z dnia 17. grudnia 1870, na zabezpieczenie kaucyj 
małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowynr na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równoczesnych wierzy
telności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, jakot sż listy hipoteczne wylosowan: dnia 28. lutego każdego 
roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelki ;go strącenia:

we L W O W IE , główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, Tarnraolir i Samborze, 
w W iednia, kantor wymiany bankowy niższo-austrjackiego Towarzystwa eskontowego i Union-Bank; 
w P radze, Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu Kiedytowego dla handlu i przemysłu i czeski Union-Bank; 
w Tiincll, Bank dla Górnej Austrji i Salzburga; 
w B ern ie , c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 
w B erlin ie , pp. Meyer et Comp.;
w W arszaw ie, p. Leon Epstein. 2001 11—?
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